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Eisenhower 
gotów powołać do rządu

KAMPANII WYBORCZEJ W U.S.A.
Denver (A.F.P.). Ostatnia mowa wyborcza Stevensona, wygłoszo 

na * Denver (Colorado) poświęcona była zagadnieniu: Jeśli na- 
r6d amerykański pragnie zmiany, to jakiej?

Tym kierunku program republikanów nie zawiera żadnych 
^azówek. Natomiast sam fakt, że kandydatem demokratów jest 
te*enson, oznacza wielką zmianę na lepsze. Zwolennikiem takiej

*m'any jest zresztą także prez. Truman. W swej agitacji republi- 
8nie mówią wciąż o korupcji w obecnej administracji tak, jakby 

n'e było ani jednego uczciwego urzędnika. Stevenson zapewnił, 
Ze wszelkie stwierdzone nadużycia i niedomagania usunie z całą 

ezWzg|ędnością.
°DpOW|EDZI EISENHOWERA 

Chicago (A.F.P.). Gen. Eisen- 
°'V8r udzielił odpowiedzi na sze 

zadanych mu pytań. W spra- 
Korei; «Nie mogę dać wyraź 

s?e °c^p>ow*edzi prócz jednej: na- 
l^e dzieci wrócą z frontu tak rych 

iak to tylko będzie możliwe». 
Polityce zagranicznej: «Jej 

n^Jwiskszą słabością jest to, że 
18 biamy żadnej».

r-. KONGRES 
^RNIKÓW FRANCUSKICH 
Ukó68 XVI-ty kongres gór-
les * *’OzP°czą* swoje obrady w A- 
•tyk * obecności 300 delegatów syn- 
^alnych. Kongres zajmie się spra-. 
I,a * 1 2 * 3 ubezpieczeń społecznych oraz 

Wzajemnej pomocy.

Teheran (A.F.P.). — Źródła dobrze 
poinformowane twierdzą, że perskie 
kontrpropozycje w sprawie zatargu 
naftowego dadzą się ująć w następu­
jące punkty :

1. — Uruchomienie perskiego prze­
mysłu naftowego nastąpi bez współ­
pracy techników brytyjskich.

2. — Wielka Brytania i Persja sta­
rać się będą o dojście do porozumie-

nia w sprawie wysokości odszkodo­
wań przed oddaniem sprawy Między­
narodowemu Trybunałowi w Hadze.

3. _ Organizacja sprzedaży nafty 
nie będzie monopolem Anglo-Iranlan 
Oil Company.

Niezależnie od tego Mossadek ma 
uzyskać podwyższenie kwoty, ofe­
rowanej przez Stany Zjednoczone na 
perskie potrzeby budżetowe.

Ń THOREZ
1 E JEST ZDRÓW

p
c , 0 zapowiedzi powrotu Mauri 
ne-d ^Qrez’a do Francji, ogłoszo

°ficjalnie przez Duclos'a na 
pa^ec*Zeniu komitetu centralnego 
bew" ^omunistycznej' nastąpiło 
^r.ne ochłodzenie entuzjazmu 
Ą komunistów wskutek mowy 
Za Usta Lecoeur, uchodzącego 
। nailep$zego ucznia Thoreza. 
i °eUr ostrzegł swych kolegów z 
^iek centra'ne9°' że jakkol- 
y,i Thorez odzyskał pełnię 
na , z intelektualnych, to jednak 
L ,a. nie jest zdrów i trzeba go 
prg zie nawet po 
«Vrncji oszczędzać w 

cznej.
[_e^a tym samym 

nig°LUr napiętnował
9o ,°Urzuazyine>> komunizujące- 
Za ePutowanego Pierre Cofa
p|a^rókę zepchnięcia na dalszy 
I, ideologiczny zasady walki

9so*ej.

powrocie do 
pracy poli-

posiedzeniu 
«odchyle-

tajemnicze samoloty 
unAD FARNBOROUGH 

etV(andyn — Rzecznik lotni-
8o a/nerykańskiego, stacjonowane- 
tibiu Brytanii oświadczył, że w 
r°UghllOl<aZU na lolnisku w Farnbo- 
•>WiCz Przeleciały nad nim w locie 
typu ®”nym samoloty amerykańskie 
*'azOw.abre" Lotnicy, którzy wbrew za 
Fśrnh' Przelecieli w tym dniu nad

Nat Or°U8h> będą ukarani, 
to naa*11'381 w innych dniach, kiedy 
ł|,ane Farnborough zauważono nie- 
eoy Daszyny, lotnicy amerykań- 
- latali.

Bilans katastrofy
olejarni w Marsylii

łyc^ Przeszukaniu gruzów pozosta- 
^ho^i0 °*ejarni w Marsylii odnale- 
'^alszych G trupów, tak że ogól

Nav%Hotny Żeglarz 
8arIYSpACH KANARYJSKICH 

br2yb ny żeglarz, dr. Bompard, 
, na swej tratwie gumowej 

6kie .rctiQue" na Wyspy Kanaryj- 
hiąs 'vy!ądował w porcie Las Pal- 
^ienn'vmOtn^ żeglarz oświadczył 
dni J arz°m, że w ciągu dwóch 
bw^]. rześ*adował go duży rekin. 
skje s[°tnie Przejeżdżające portugal 
ią p0J^x* rybackie ofiarowały swo 
"'ody . °c’ Pragnąć dostarczyć mu 
bąk z P°żywienia, spotkały się jed 
dr. łłorn°(ImoWEl żeglarza. Odważny 

pr,Pard ma zamiar zabawić w 
t'Uszv a 1Tlas kilka dni. po czym wy-

J a° Ameryki.

W sprawie murzyńskiej" gen. 
Eisenhower powołał się na wyraź 
ne postanowienia konstytucji i na 
kazy religii, zapewniając, że je­
śli zostanie wybrany, powoła do 
rządu Murzyna, o ile znajdzie się 
odpowiedni kandydat.

Za poparciem kandydatury 
gen. Eisenhowera oświadczył się 
ostatnio imieniem 1.500.00G o- 
bywateli amerykańskich pochodzę 
nia ukraińskiego dr Lew Dobriań 
śkyj, prezydent Kongresu Ukraiń 
skiego w USA, nawiązując do pro 
gramu wyzwolenia narodów za 
żelazną kurtyną, głoszonego przez 
Eisenhowera.

W OCZACH MOSKWY
Paryż (A.F.P.). Organ sowiec­

kich związków zawodowych 
«Trud» pisze, że między progra­
mami obu wielkich partii amery­
kańskich nie ma istotnych różnic. 
Obie są kontrolowane przez Wall 
Street. Prasie amerykańskiej za­
rzuca «Trud». że rozmyślnie prze 
milczą akcję wyborczą «partii po- 
stępowej» Hollinena, walczącej 
«o demokrację i pokój mimo ter 
roru i okrutnych represji».

«NAWET Z DIABŁEM
MALIK OSKARŻA POLITYKÓW AMERYKAŃSKICH

Nowy Jork, — Narody Zjednoczo­
ne. —■ (Reuter U.P.). — W czasie o- 
brad nad przyjęciem nowych człon­
ków do organizacji Narodów Zjedno­
czonych delegat sowiecki w Radzie 
Bezpieczeństwa ONZ, Jakub Malik, 
oświadczył, że prezydent Truman i 
generał Eisenhower „podpisaliby u- 
kład z samym diabłem, byle uzyskać 
więcej sprzymierzeńców dla walki z 
Rosją”.

Według Malika Stany Zjedno- 
ne starają się zamienić O.N.Z. na 
organizm amerykański i dlatego 
chcą przyjąć do ONZ Włochy ja­
ko swego alianta oraz Finlandię jako 
możliwego przyszłego alianta, nato­
miast nie chcą w niej — Węgier, 
Bułgarii i Rumunii. Malik twierdził 
ponadto, że wszyscy kierownicy po­
lityki amerykańskiej to są „snolly- 
gosters”. Ponieważ nikt nie rozu­
miał, co to znaczy, Malik wyjaśnił, 
że ten termin oznacza człowieka, 
który jest zarazem kłamcą, obbidni- 

na ilość zabitych wynosi 14 osób, 
w tym 12 pracowników olejarni Ra- 
batau i 2 kobiety. W poszukiwa­
niach i przetrząsaniu zgliszcz i 
szczątków murów brało udział woj­
sko oraz straż pożarna i wydaje 
się, że więcej ofiar już się nie znaj­
dzie.

Bezdomnych ze zniszczonych wy­
buchem domów umieszczono w przy 
lulkach i zarekwirowanych mie­
szkaniach, zajął się nimi Czerwony 
Krzyż oraz inne organizacje chary­
tatywne, które urządziły zbiórki i 
przydzieliły im środki do życia. Wie 
lu sąsiadów przyjęło na pewien 
czas dzieci nieszczęśliwych i zajęło 
się nimi bardzo serdecznie.

Przyczyny wybuchu dbtąd nie u- 
dało się ustalić.
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Ofensywa przyniesie 
klęskę komunistom

ZAPOWIADA GEN. VAN FLEET
Tokio (A.F.P.). — Z okazji upływu 26 miesięcy wojny koreańskiej gen. 

Van Fleet oświadczył na konferencji prasowej, że akcja lotnictwa, choćby 
najskuteczniejsza, nie rozstrzygnie wojny. Zwycięstwo może być wyni­
kiem tylko wspólnych wysiłków lotnictwa i wojsk lądowych.

Nieprzyjaciel, oświadczył dalej 
dowódca 8 armii, posiada obecnie 
dość sil, by podjąć ofensywę w cza­
sie sprzyjającym wielkim opera­
cjom. Jednak powinien on sobie u- 
świadomić, że poniesie nową klę­
skę, doprowadzi do zniszczenia swej 
armii i rozkładu własnego frontu.

Przeciwnik potrzebuje około 2-ch 
tygodni na skoncentrowanie i pod­
ciągnięcie swych sił celem podjęcia 
rozległego natarcia, może to jednak 

Hr. Carlo Sforza, wybitny włoski 
mąż stanu, zmarł w Rzymie w 
dniu 4 b. m. przieżywszy lat 78. 
(Sylwetkę zmarłego znajdą Czytel­

nicy na str. 4.).

kiem i podżegaczem wojennym.
Delegat Francji na Radzie Bez­

pieczeństwa ONZ p. Hoppenot od­
powiedział Malikowi, że Sowiety 
postępują w taki sposób, jak właś­
ciciel antykwami mało sumienny, 
który sprzedaj e klientowi dobry to­
war (narody naprawdę niepodległe 
i pokojowe, które powinny wejść do 
ONZ) i zmusza go do zakupu to­
waru bezwartościowego na dodatek 
(państwa satelickie Sowietów).

Korespondent angielskiego „Daily 
Express" donosi z Bonn, że wojska 
brytyjskie w Niemczech otrzymały 
rozkaz stawania na baczność przy 
odgrywaniu hymnu narodowego nie­
mieckiego „Deutschland uber Al­
les". Takie samo polecenie „od­
dawania należytego szacunku naro­
dowemu hymnowi niemieckiemu" . 
otrzymali urzędnicy ministerstwa 
spraw zagranicznych.

Przedstawiciel Kwatery Głównej

ADENAUER CORAZ LEPSZY
Bielefeld (A.F.P.). — Niemiecki ins­

tytut badania opinii publicznej prze­
prowadził nową ankietę, zadając py­
tanie : Czy uważa pan dr Adenauera 
za bardzo dobrego kanclerza — do­
brego — znośnego — złego ?

O ile w kwietniu 1951 tylko 3 proc, 
zapytanych uznało Adenauera za 
„bardzo dobrego”, obecnie uczyniło 
to 6 proc. Natomiast ocena „zły” spa­
dła z 18 na 9 proc. 

PERSKIE KONTRPROPOZYCJE

uczynić także przeprowadzając tajne 
koncentracje w dłuższym okresie 
czasu.

Rozporządzamy, stwierdził gen. 
Van Fleet, dostateczną ilością a- 
municji i nie szczędzimy jej, gdy 
chodzi o ochronę życia naszych żoł­
nierzy. jednak nie marnujemy jej, 
ostrzełiwując nieokreślone cele.

Nawiązując do niedawnego prze­
mówienia gen. Harrisona, gen. 
Van Fleet oświadczył, że warunki 
życia w Północnej Korei są niez­
miernie ciężkie wskutek niszczących 
nalotów, pracy przymusowej i zbli­
żającej się zimy.

JAK ZWYKLE : SIEROCIŃCE

Paryż (A.F.P.). — Agencja 
Tass donosi, że przy ostatnim na­
locie „amerykańskich piratów po­
wietrznych" na port Szongin setki 
bomb padły na dzielnice mieszkal­
ne, niszcząc szkoły, szpitale, siero­
cińce i instytucje kulturalne, oraz 
zabijając i raniąc setki „spokojnych 
mieszkańców".

Port Szongin znajduję się w od­
ległości kilkudziesięciu km. od gra­
nicy sowieckiej.

Syndykaty żądają podwyżki zarobków
Na odbytym 5 września b.r. po­

siedzeniu Komisji Umów Zbioro­
wych w Paryżu przedstawiciele 
syndykatów robotniczych solidarnie 
zażądali ustalenia „typowego bud­
żetu rodziny robotniczej", a nas­
tępnie domagali się podwyżki mini­
malnego zarobku robotniczego.

Wniosek przedstawiciela chrześci­
jańskiej centrali robotniczej CFTC 
o natychmiastowe zwołanie posie­
dzenia komisji dla ustalenia „typo­
wego budżetu", uzyskał w głoso­
waniu 19 głosów (I5 głosów przed­
stawicieli syndykatów, 3 glosy re­
prezentantów stowarzyszeń rodzin­
nych i 1 głos przedstawiciela „Con- 
seil d’Etat”) podczas gdy 16 in­
nych członków komisji reprezentu­
jących rząd i organizacje patronatu, 
nie wzięło udziału w glosowaniu.

Komisja odmówiła wyłonienia z 
siebie, tak jak to projektował rząd 
specjalnej podkomisji. natomiast 
przedstawiciel centrali komunistycz­
nej CGT zgłosił wniosek o 15-pro- 
centową podwyżkę minimalnego za­
robku robotniczego. Przewodniczą-

wcześnie ?
Armii Brytyjskiej w Niemczech 
oświadczył, że rozporządzenie to 
jest zgodne z nowym statutem Za­
chodniej Federalnej Republiki Nie­
mieckiej. Nie ma na razie informa­
cji. czy podobne rozporządzenie zo­
stało wydane amerykańskim wojskom 
w Niemczech.

PROF. HEINKEL W LONDYNIE
Londyn (A.F.P.). — Znany kon­

struktor bombowców niemieckich, 
prof. Ernest Heinkel przybył do 
Londynu. Nazwisko jego jest do­
brze zapisane w pamięci londyńczy- 
ków od czasu, gdy niemieckie Hein- 
kle zmiotły z powierzchni całe 
dzielnice stolicy.

Tym razem Heinkel przybył do 
Londynu w celach „pokojowych . 
Ofiarował on swoje usługi Wielkiej 
Brytanii, proponując budowę samo-

CHCĄ ROZMAWIAĆ
MANEWR PARLAMENTU WSCH. NIEMIEC

Berlin (A.F.P.). Minister spraw zagranicznych Wschodnich Nie­
miec Dertinger wygłosił w parlamencie dłuższe przemówienie, w 
którym bronił polityki sowieckiej wobec Niemiec i atakował mo­
carstwa zachodnie. Układy z Bonn — oświadczył Dertinger — są 
przygotowaniem wojny i sprawiają, że jedynym suwerenem w Zach. 
Niemczech są zachodnie mocarstwa. Zmierzają one do narzucenia 
Niemcom pokoju, który przyśpieszyłby agresją.

Zagłębie Saary zdaniem Der- 
tingera, jest na podstawie ukła­
du poczdamskiego integralną 
częścią Niemiec i naród niemiec­
ki nigdy nie uzna odłączenia tej 
prowincji. Dertinger atakował 
również plan Schumana, którego 
jedynym celem jest «przekształce 
nie zachodnio-niemieckiego prze 
mysłu w arsenał agresorów».

Po przemówieniu parlament 
wschodnio-niemiecki wybrał dele 
gację, która zwróci się bezpośred 
nio do przewodniczącego parla­
mentu w Bonn Ehlersa o odbycie 
wspólnej konferencji z delegacją 
parlamentu w Bonn. Wybrana de 
legacja otrzymała pełnomocnic­
two do wyłonienia komisji, która 
zgodnie z ostatnią notą sowiecką 
zbadałaby warunki pod powszech 
ne wybory.

NOWA TORPEDA
Bonn (A.F.P.) Inicjatywę wscho- 

dnio-niemieckiego parlamentu oce­
nia się w Bonn z najdalej posunię- 

cy komisji, minister pracy Garet uz­
nał, że te nagłe żądania wychodzą 
poza porządek dzienny i zamknął 
zebranie.

Taki wynik posiedzenia stanowi 
niespodziankę dla francuskich kół 
politycznych i wskazuje wyraźnie, 
że syndykaty robotnicze zamierzają 
natychmiast rozpocząć agitację w 
sprawie podwyżki ogólnej zarob­
ków robotniczych.

A KUPCY SIĘ BRONIĄ
Wobec gwałtownych ataków 

przedstawicieli rządu francuskiego 
na egoizm warstwy kupieckiej we 
Francji, co znalazło swój wyraz

Konieczny silny rząd w Japonii
Tokio (A.F.P.). Ogłoszenie na 1 

października wyborów parlamentar­
nych w Japonii wiąże się bezpośred 
nio z konferencją sowiecko-chińską 
w Moskwie ,na której głównym te­
matem jest sprawa uzbrojenia Japo 
nii. Należy liczyć się z tym, że na 
konferencji zapadnie decyzja podję­
cia w stosunku do Japonii akcji o 
charakterze ofensywnym i w obli­
czu wyłaniającego się stąd niebez­
pieczeństwa Japonia musi mieć rząd 
o silnych podstawach politycznych 
i zdolny do energicznej kontrakcji.

lotów odrzutowych typu Comet, któ­
re ma zamiar wytwarzać w swych 
nowych zakładach w Stuttgarcie, 
gdzie zainstalował już 350 najnowo 
cześniejszych maszyn. Zakłady Hein 
kia zatrudniały swego czasu 50.000 
pracowników, lecz obecnie znaj­
dują się w rękach rosyjskich. Przy­
pomnieć warto, że już w 1939 r. 
udało mu się skonstruować prototyp 
pierwszego samolotu niemieckiego o 
napędzie odrzutowym oraz, że w 
r. 1943 już kilka eskadr niemiec­
kich wyposażonych było w takie 
samoloty.

KONGRES ASTRONOMÓW 

W RZYMIE
Rzym (A.F.J.). Na Kapitolu w Rzy­

mie rozpoczął swe obrady 8-my kon 
gres międzynarodowej unii astrono­
mów. W kongresie uczestniczy 400 
astronomów przybyłych z całego 
świata.
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tą rezerwą jako nową próbę storpe­
dowania — z inspiracji sowieckiej 
—układów z Zachodem. Przywróce­
nie jedności Niemiec leży wyłącznie 
w ręku czterech mocarstw. Ponadto 
w Bonn podkreśla się, że wybrana 
przez parlament wschodnio-niemiec­
ki delegacja ni<? reprezentuje ludno­
ści, ponieważ parlament ten nie wy­
szedł z wyborów wolnych i demo­
kratycznych.

O NASTĘPSTWO
PO SCHUMACHERZE

Bonn (A.F.P.) Komitet Centralny 
SPD postanowił wysunąć na kongre 
sie partyjnym w Durtmund kandy­
daturę Ollenhauera jako przewodni­
czącego partii na miejsce zmarłego 
Schumachera.

CDU ZA KARĄ ŚMIERCI
Bonn (A.F.P.) Parlamentarna gru 

pa CDU, z inicjatywy której znie­
siono w konstytucji karę śmierci, o- 
becnie domaga się ponownego jej 
wprowadzenia w stosunku do nie­
których zbrodni. Powodem zmiany 
stanowiska jest niepokojący wzrost 
przestępczości.

szczególnie w mowie premiera Pi- 
nay w Caen, przewodniczący 
„Związku Małych i Średnich 
Przedsiębiorstw Przemysłowych” p. 
Gingembre wystosował list do pre­
miera Pinay broniący kupców przed 
zarzutami, jakoby ich zarobki były 
zbyt duże oraz wskazujący, że głów 
ną przyczyną drożyzny we Francji 
jest zbyt wielka ilość pośredników i 
błędna organizacja handlu.

Premier Pinay przekazał opinię p. 
Gingembre Radzie Gospodarczej 
(Conseil Economique), która ma w 
toku najbliższych swych prac u- 
względnić problem lepszej organi­
zacji handlu.

Tego zdania są również Ameryka­
nie.

W związku z tym zwraca się uwa 
gę na orędzie Mao Tse-Tunga, wy­
siane 2 bm. do Stalina, a podkreśla

NA WIELKIM ROZDROŻU
1 października 46 milionów wy­

borców japońskich wybierać będzie 
466 posłów do parlamentu. Hasłem 
wyborczym jest — podobnie jak w 
wielu innych krajach: „więcej je­
dzenia, czy więcej broni" ?

W parlamencie, rozwiązanym nie­
dawno przez premiera Yoshida, 
przeważającą większość posiadała 

posłami, 
idecydują

partia liberalna, z 285 
Nadchodzące wybory zai , _ _ 
przede wszystkim, czy liberałowie 
japońscy będą mogli nadal konty­
nuować swoją anty-komunistyczną, 
a od czasu wyjazdu Mac Arthura 
silnie nacjonalistyczną politykę z pro 
gramem zbrojeń, czy też naród po-
prze japońskich „Bevanow" i za­
mieni cenną broń na smaczne jedze­
nie.

Partia liberalna przystępuje do wy 
borów, nie zdążywszy uporządkować 
swych spraw wewnętrznych. Prem. 
Yoshida został przewodniczącym 
partii liberalnej dość przypadkowo 
W 1946 r., po wygranych wybo­
rach, Ichiro Hatoyama, stary wódz 
japońskich liberałów, został skaza­
ny przez sąd okupacyjny, a po wyj­
ściu z więzienia zachorował ciężko 
na paraliż i wówczas to polecił 
Y oshidzie objęcie premierostwa i 
przewodnictwa partii. Obecnie Ha­
toyama jest zdrów i rzeźki. lecz 
Yoshida jest innego zdania i twier­
dzi, że 69-letni staruszek powinien 
nadal odpoczywać.

Dyktatura ’ 
/ gospodarka 
W człowieku istnieje odwieczna, 

związana z naturą, urągająca 
wszelkiej tyranii tęsknota do wol­
ności, potrzeba wolności myśli, 
mówienia i pisania. Odebranie tej 
właśnie wolności przez komunistów 
narodom Europy środkowej po­
woduje nastrój niesłychanego przy 
gnębienia w życiu prywatnym I 
publicznym ludzi żyjących pod 
tyranią Kremla.

Masy żyjące w wolnym świa­
cie Instynktownie czują, że ko­
munizm Jest zaprzeczeniem wezal 
klej wolności; ale są one uwklła-
ne w trudności gospodarcze 
państw współczesnych, oddane 
nieraz pod wyzysk ludzi bez skru­
pułów moralnych, dzierżących 
władzę I pieniądze. Gdy miara 
niesprawiedliwości społecznej się 
przebiera, zdarza się, że tłumy 
wolą czasami dyktatora, obiecują 
cego wszystkim Chleb i sprawie­
dliwe warunki pracy, niż ustrój 
demokratyczny, oparty na wol­
ności politycznej, wyborach I swe 
bodnej dyskusji oraz na zasa­
dzie wolnej konkurencji w gospo 
darce. Dzieje się tak szczególnie 
w społeczeństwach politycznie 
prymitywnych, które chcą nacjo­
nalizm utożsamić z zupełnym 
przerwaniem współpracy między 
narodowej w gospodarce, a ko­
rzyści doraźne wolą niż długofa­
lową pracę I przeprowadzenie re­
form w atmosferze wolności. 
Wtedy dyktatorzy mają szerokie 
pole dla swych ambicji.

Takimi społeczeństwami w 
znacznej mierze są państwa po­
łudniowo-amerykańskie ; pierw­
szym dyktatorem-demagogiem na 
wielką skalę w Południowej A- 
meryce był I jest gen. Peron w 
Argentynie. Jego walka z „ucis­
kiem gospodarczym" Stanów Zjed 
noczonych ma zasłonić Argentyń­
czykom utratę wolności politycz­
nej.

Obecnie w ślady Perona za­
mierza pójśó inny generał połud­
niowo-amerykański Carlos Ibanez 
w Chile, który otrzymał 47 pro­
cent głosów w ostatnich wybo. 
rach prezydenckich. Jego zwolen­
nicy Już głoszą że pierwszym 
czynem rządu Ibaneza będzie zer­
wanie traktatu wojskowego ze 
Stanami Zjednoczonymi oraz na­
wiązanie ściślejszych stosunków 
z Sowietami l państwami satelic­
kimi. Wszystko pod hasłem „wal 
ki z gospodarczym imperializ­
mem Stanów".

„Wojna zimna" toczy się ęa 
całym śwleoie I nie ma takiego 
kraju, choćby najdalej od Euro­
py, gdzie można by się przed nią 
schronić, jak to sobie wyobrażają 
niektórzy wygodni ludzie także 
wśród Polaków.

Obok świata arabskiego I Bils­
kiego Wschedu „peronlłtyczne" 
kraje w Ameryce Południowej 
•tają się drugim niepewnym punk 
tern w walce z Sowietami I komu­
nizmem.

W. N.

NOWE WYRZUTNIE 
SAMOLOTÓW

Wasyngton (A.F.P.). — Mary­
narka amerykańska zamówiła nowe, 
napędzane parą wyrzutnie do samo­
lotów na lotniskach. Jest to wy­
nalazek brytyjski, będący ogro­
mnym postępem w tej dziedzinie i 
dający się zastosować również do 
samolotów odrzutowych w niesprzy­
jających warunkach atmosferycz­
nych.

jące znaczenie sowiecko-chińskiege 
sojuszu wojskowego właśnie ze 
względu na „niebezpieczeństwo no­
wej agresji japońskiej i mocarstw i 
Japonią sprzymierzonych”.

Nie wiadomo kto wyjdzie zwy­
cięsko z tego sporu, możliwe jest 
jednak, że skorzysta trzeci człowiek 
— Mamoru Shigemitsu, przewodni­
czący partii postępowej, były mini­
ster spraw zagranicznych, ten sam 
— który w 1945 roku przeprowadził 
kapitulację na krążowniku „Missou­
ri". Wprawdzie partia jego mając* 
obecnie 69 posłów, jest również an- 
ty-komunistyczna, jednak w razie o- 
trzymania przez nią większej ilości 
mandatów, będzie ona musiata wejść 
w koalicję z przynajmniej jednym 
stronnictwem lewicowym, wątpliwe 
jest bowiem, czy uda jej się uzyskać 
bezwzględną większość.

Na koncie Yoshidy są bardzo po­
ważne osiągnięcia. Do najwięk­
szych należy zawarcie traktatu po­
kojowego z państwami sojuszniczy­
mi, oraz oparcie się na Stanach' 
Zjednoczonych, przy zachowaniu 
niemal całkowitej samodzielności. 
Również dziełem premiera jest na­
rodowa policja, licząca 75 tysięcy 
ludzi, która staje się zalążkiem no­
wej japońskiej armii.

Dowodem tego, jak bardzo zmie­
niła się sytuacja w Japonii od cza­
su wyjazdu gen. Mac. Arthura, jest 
fakt, że spośród 1.300 kandydatów 
na posłów do parlamentu, jedna 
czwarta należy do kategorii, którą 
generał pozbawił praw obywatel­
skich, w dużym procencie w związ­
ku ze zbrodniami wojennymi,.
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Francja ostrzega
Paryski dziennik „L,Aurorę", na­

wiązując do wizyty gen. Ridgwaya 
w Bonn pisze:

Polityka amerykańska w Europie 
skłania się do upatrywania w Niem 
czech jedynego czynnika, zdolnego 
do skoordynowania i skutecznego 
ukształtowania wojskowej organi­
zacji Zachodu. Od tego tylko krok 
do - przyznania temu partnerowi 
pierwszeństwa w dostawie broni i 
najbardziej ważkiego głosu. Nie- 
miecko-amerykańska współpraca 
byłaby w tym wypadku głównym 
oparciem koalicji wolnych narodów, 
a nam przypadałaby rola 
rzędna.

Występujące w Niemczech

drugo-

ten-
tendencje na rzecz odzyskania ziem 
wschodnich w razie potrzeby z bro­
nią w ręku — powinny być ostrze­
żeniem. Rokując bezpośrednio z 
Bonn i stawiajając w pierwszym 
rzędzie na zwyciężonych w ostatniej 
wojnie, Waszyngton zniekształca 
sens zachodniej koalicji. To też Frań 
cja i Wielka Brytania, pragnąc 
utrzymania pokoju, muszą przeko­
nać swych amerykańskich przyja­
ciół, że zobowiązały się do obrony 
wolności, a nie do realizacji niemiec 
kich marzeń.

Narodowe samobójstwo
„New York Times" stwierdza, że 

Acheson przez swój apel o zlikwido 
wanie perskiego konfliktu naftowe­
go pragnie ustrzec ten kraj przed 
narodowym samobójstwem.

Acheson udaremnił spekulacje fa­
natyków Mossadeka na wykorzysta 
nie konfliktu Wschodu z Zachodem 
< wygrywanie Stanów Zjednoczo­
nych przeciw Wielkiej Brytanii.

Jeżeli Mossadek rzeczywiście szu­
ka wyjścia z impasu, w który wtrą­
cił siebie i swój naród, apel Acheso 
na może mu otworzyć drogę. Otwar­
ciem drogi jest już stwierdzenie 
przez oba mocarstwa zachodnie, że 
uznają upaństwowienie perskiego 
przemysłu naftowego jako fakt do­
konany.

OZYSTKA WŚRÓD KOMUNISTÓW 
WIEDEŃSKICH

Piętnastu wybitnych dygnitarzy 
komunistycznych w Wiedniu zostało 
usuniętych z partii. Między nimi 
znajdują się członek komitetu cen­
tralnego 1 kierownik młodzieży ko­
munistycznej.

Gdańscy « bezpaństwowcy »
W monachijskim dzienniku „Sud- 

deutsche Zeitung" pojawił się list 
pewnego Gdańszczanina z pretens­
jami pod adresem rządu w Bonn, 
który odmówił Gdańszczanom pra­
wa do niemieckiego dowodu oso­
bistego, uważając, że nie są oni o- 
bywatelami niemieckimi, a ich sta­
tut prawny jest co najmniej niejasny.

Rząd niemiecki, kierując się w tej 
sprawie jakoby opinią amerykańską, 
uważa, że Gdańszczanie byli oby­
watelami innego państwa, mianowi­
cie AVolnego Miasta. Na co autor 
listu powiada :

„Prawnie rzeczywiście zostaliśmy 
tak samo napadnięci (7) przez armię 
niemiecką, jak n.p. Belgia. De iure 
Gdańszczanin, który służył w wojs­
ku niemieckim, nie jest niczym in­
nym, jak n.p. Walończyk, który 
wstąpił do SS. Gdyby rząd w Bonn 
uznał nas za obywateli niemieckich 
tym samym Stany Zjednoczone po­
średnio uznałyby zdobycz hitlerow­
ską, a na przyszłość stan rzeczy w 
Europie Wschodniej, już chociażby 
z tego względu arcyniewygodny dla 
polityki polskiej Ameryki, ponie-

UKRAIŃSCY HERETYCY
Moskwa (A.F.P.) W Kijowie odby­

ła się konferencja partii komunisty­
cznej, poświęcona dyskusji nad pro­
jektem nowego statutu partyjnego. 
Przy tej sposobności atakowano wie­
lu kierowników lokalnych o syste­
matyczne łamanie dyscypliny, oraz 
literatów i dziennikarzy ukraińskich 
o tendencje burżuazyjne, nacjonali­
styczne i kosmopolityczne. Szczegól­
nie ostro atakowano ukraiński Zwią 
zek Pisarzy o brak czujności, teatr i 
operę o błędy w repertuarze, oraz u- 
kraińską Akademię Nauk o fałszy­
wy kierunek badań naukowych.

GIEŁDA PIENIĘŻNA
Złoto I złote monety 

Kurę oficjalny
Złoto za gram
20 Franków
10 Franków
20 Franków szwajc.
Funt angielski
20 dolarów amerykańskich

512 
3.910 
1.855 
3.790 
4.810

18.960
Dewizy, kurs oficjalny — wolny

Funt ang. — 1.005
Dolar ameryk. 350 408
Dolar kanad. 364 —
Marka nlem. 84 —
Frank szwajc. 80,1 95
Frank belg, 6,9 7.!

JAK MATYAS RAKOSI PODSZEDŁ 
SWYCH PRZECIWNIKÓW

by szuler, 
rozpowia- 
sposobami 

partnerów, 
tajemnica"

Nie często się zdarza, 
zagarnąwszy pieniądze, 
dał z tryumfem, jakimi 
zdołał oszukać swych 
Ta niejako „zawodowa
obowiązuje i komunistów, nieskłon­
nych do publicznych zwierzeń na te 
mat stosowanych przez siebie forte­
li i wolt. Wyjątek zrobił nowy pre­
mier węgierski Rakosi. Przemawia­
jąc w najwyższej szkole partyjnej 
w Budapeszcie nie tylko pochwalił 
się tym, jak to umiał podejść prze­
ciwników, ale i pozwolił na ogło­
szenie swych „klasycznych metod" 
w węgierskiej prasie komunistycz­
nej. Oto kilka wyjątków z tej wca­
le ciekawej „spowiedzi"!:

„FRONT WOLNOŚCI"
„Zaczęliśmy od utworzenia wę­

gierskiego Frontu Wolności, od ko­
alicji z tymi partiami, które zwal­
czały imperializm hitlerowski. Jak 
długo partia komunistyczna nie mia 
ła za sobą większości klas pracu­
jących, tak długo nie wspominali­
śmy o dyktaturze proletariatu. Za­
gadnienie to omawialiścy w ścis­
łych kołach partyjnych, nie wystę­
pując z nim na zewnątrz, ponieważ 
już nawet teoretyczne traktowanie 
dyktatury proletariatu wywołałoby 
panikę wśród partnerów naszej ko­
alicji i wybitnie utrudniłoby zdoby­
cie większości nie tylko wśród dro­
bnomieszczaństwa, ale i wśród ro­
botników. Dziś możemy mówić o 
tym śmiało.

...Jaką rolę odegrał Związek So­
wiecki przy organizowaniu demo­
kracji ludowej? Związek Sowiecki z 
góry uniemożliwił wszelkie zbrojne 
próby kontrrewolucji ze strony wę­
gierskiej reakcji. Związek Sowiecki 
ochronił nas przed imperialistyczną 
interwencją i przed dyplomatycz­
nym mieszaniem się mocarstw za­
chodnich w nasze sprawy. To wszy­
stko musiało oczywiście wzmocnić 
wpływy partii komunistycznej.

REFORMA ROLNA
...Przy reformie rolnej stosowali­

śmy taktykę rozdrabniania lub neu 
tralizowania naszych przeciwników. 
Oznaczając dolną granicę podziału 
ziemi na 200 morgów, wyłączyliśmy 
z gry kułaków i mogliśmy przepro­
wadzić reformę bez większych trud­
ności. Początkowo sprzyjaliśmy tej 
tej części burżuazji, która choćby 
przejściowo gotowa była iść z nami. 
Dzięki temu przyciągnęliśmy inteli­
gencję techniczną, przeważnie ciąg­
nąca w ogonie burżuazyjnym. Żą­
dania, jakie stawialiśmy, były do- 

waż potwierdziłby on sytuację Gdań 
ska jeszcze z przed traktatu wersal­
skiego. Dlatego wołano nas uznać za 
bezpaństwowców.

Ale skoro tak — powiada dalej 
autor listu — należało nas uznać za 
„wysiedleńców" jako ofiary naziz­
mu i udzielić nam takich ułatwień 
emigracyjnych, z jakich korzystali 
dipisi. Wówczas przynajmniej w 
tym szaleństwie byłaby metoda."

Autor listu zdaje się liczyć na 
krótką pamięć ludzką nawet w sto­
sunku do wypadków tak niedaw­
nych, jak zachowanie się Niemców 
gdańskich w roku 1939.

NA CZASI E

...rozpoczęła 
Zjednoczonych 
stronie Oceanu 

$1$
Ameryki 
rozmowa

Stanach 
i po tej 
o spra- 
środko- 
dla nas

w

wach Europy, a zwłaszcza 
wo-wschodniej Europy,
na jżywotniejszych, najistotniej­
szych.

Zaczęło się od ustalenia progra 
mów wyborczych, obejmujących 
też politykę międzynarodową, na 
zjazdach w Chicago, Stronnictwa 
Republikańskiego 10 lipca br. i 
Stronnictwa Demokratycznego 24 
lipca br.

Republikanie potępili Jałtę i 
zapowiedzieli urzędowe jej odrzu 
cenie, uznali dotychczasową poli­
tykę powściągania Rosji za bier­
ną, czczą i nierzetelną, rzucili 
hasło wyzwolenia narodów ujarz­
mionych przez Rosjan w Europie 
środkowo-wschodniej, podobnie 
jak w Azji, bez określania zresztą 
w jaki sposób ma się do tego 
przystąpić, a nawet przy ogólnych 
przewidywaniach, rozwoju pokojo­
wego a nie wojennego.

Demokraci powiedzieli, że Mo 
skwa złamała i pogwałciła uro­
czyste zobowiązania, przyjęte 
przez ZSRR w Teheranie, Jałcie 
i Poczdamie, na rzecz wolności 
narodów, zapowiedzieli, że nie 
opuszczą wolnych narodów Euro­
py środkowej I wschodniej, wyra- 

kładnie wymierzone na spodziewa­
ny opór. Przezornie wysuwaliśmy 
żądania niewielkie, aby nie dopu­
ścić do połączenia się nieprzyjaciół 
i zmobilizowania ich sił. Następnie 
podnosiliśmy skalę żądań. Przy ban 
kach żądaliśmy z początku tylko 
państwowej kontroli, a później u- 
państwowienia trzech głównych 
banków. Nie inaczej postępowali­
śmy w stosunku do przemysłu, któ­
rego upaństwowienie nastąpiło w 
5 etapach.

ARMIA
A jak było z armią? Jak długo 

mieliśmy pełne ręce roboty, by po­
zyskać masy robotnicze i chłopskie 
i jak długo partie koalicji miały w 
armii dowództwa według stosunku 
sił, położyliśmy sprawę niejako na 
lodzie. Zapobiegaliśmy osiągnięciu 
przez armię stanu, na jaki zezwa­
lały warunki zawieszenia broni, a 
następnie traktatu pokojowego, i do 
roku 1948 mieliśmy pod bronią za­
miast 65 do 70 tysięcy ludzi — tylko 
12 tys. Na wszelki wypadek woj­
sko to zostało ulokowane w małych 
jednostkach wzdłuż granic, a n.p. 
w Budapeszccje nie było w ogóle 
garnizonu. Dopiero gdy w roku 1948 
przejęliśmy ministerstwo obrony i 
mogliśmy przystąpić do organizacji 
armii. Dzięki obecności wojsk so- 

■ wieckich zdobycie przez nas kontro-

Brak ryb
Polskie rybołóstwo morskie po 

nownie nie wykonało planów: 
sierpień zamknięto deficytem, bo 
plan na ten miesiąc wykonano za­
ledwie w 74 proc, a plan poło­
wów dalekomorskich na Morzu 
Północnym w 56 proc. To niepo­
wodzenie oznacza w skutkach dal 
szy brak ryb w sprzedaży. Tak 
więc reklamowane zapowiedzi re­
żymu, z początku br., że ryby mor 
skie dostarczone przez polskich ry 
baków dopomogą do złagodzenia 
kryzysu żywnościowego wywołane 
go brakiem mięsa, nie spełniają 
się w dalszym ciągu.

Powodem kryzysu jest zły stan 
kutrów rybackich, złe zaopatrze­
nie w sieci oraz demoralizacja za 
łóg spowodowana nieznośnymi 
stosunkami na wybrzeżu.

Gdy reżym zapowiadał w po­
czątku roku zwiększenie planów 
rybołóstwa, zapowiedzi te nie mia 
ły realnego pokrycia: stocznie 
rozpoczynały wprawdzie produk­
cję nowych kutrów rybackich, ale 
brakowało załóg i sprzętu. Niedo 
statki te miały być nadrobione 
przez intensywniejszą pracę ryba­
ków. Wszystko to nie udało się.

Półoficjalne uzasadnienie klę­
ski sierpniowej mówi, że za dużo 
kutrów jest w reperacji, pomimo, 
że nie było to przewidziane w 
planie, oraz że powodem wielu 
tych napraw są niezwykle częste 
wypadki (awarie). Zwraca też u- 
wagę, na brak odpowiednich sie- 

I tak od słowa do słowa
zlll nadzieję, że nadejdzie dzień, 
w którym przywrócona będzie wol 
ność Polsce i innym kolejno na­
stępnie wymienionym narodom 
Europy oraz narodom Azji.

Był to — (przy widocznych i 
zrozumiałych odcieniach po stro­
nie republikanów uderzających w 
dotychczasowe rządy i demok'a- 
tów za nie odpowiedzialnych) — 
jednak wyraźny postęp tu i tam.

GWOŻDŻ
Aż fu gen. Eisenhower, w mo­

wie do Legionu Amerykańskiego 
w Nowym Jorku, 25 sierpnia br., 
niejako postawił kropkę nad i.

«Musimy — rzekł on, wylicza 
jąc 17 narodów ujarzmionych w 
Europie i w Azji — powiedzieć 
Kremlowi stanowczo i ostatecznie, 
że nigdy nie spoczniemy w zado 
woleniu, póki fala przypływowa 
komunizmu nie cofnie się 
je własne granice*.

To już nie były słowa 
chwytne i nieokreślone, 
gwóźdź wbity w mapę

w swo-

nieu- 
Był to 
świata.

Wszędzie, gdzie Rosja posunęła 
się zaborczo w tak ogromnych roz 
miarach.

W Moskwie zawrzało. To już 
nie gadu-gadu, ale pokazywanie 
Kremlowi palcem drogi z powro­
tem we własne opłotki^ także 

li nad wojskiem odbyło się bez tych 
gwałtownych form, jak u nas w ro 
ku 1919, lub w Związku Sowieckim 
podczas rewolucji październikowej".

Niewątpliwie to samo mógłby 
dziś opowiedzieć Bierut o stopnio­
wym wprowadzeniu komunizmu w 
Polsce i przechytrzeniu tych wszyst­
kich, którzy szli na lep obietnic i 
pokus. Może zresztą opowie, gdy 
wbity zostanie ostatni gwóźdź do 
trumny „minionej epoki".

Nie kijem
Sędzia śledczy w Lublinie prze­

słuchuje podejrzanego.

— Wy oskarżony jesteście o na­
ruszenie 27 paragrafa — zwraca się 
on do aresztowanego obywatela w 
polszczyźnie zdradzającej wpływy 
wschodnie.

— Obywatelu sędzio — odpowia­
da aresztowany obywatel z trudem 
powstrzymując oburzenie — „ja je­
stem także prawnikiem i wiem, że 
paragraf 27 mówi o zbrodni joodpa- 
lenia, a ja przecież niczego nie pod­
paliłem.

— Nu, da. u was jest swoja racja; 
dlatego ja was teraz oskarżam o na­
ruszenie 42 paragrafa.

morskich
ci oraz na niedotrzymywanie ter­
minów remontów przez stocznie i 
warsztaty naprawy.

Najostrzejszej krytyki doczeka 
ły się jednak załogi, których 
«dyscyplina przedstawia dużo do 
życzenia*, gdyż nie chcą one pra 
cować w soboty po południu, a 
w Kołobrzegu, na przykład, panu 
je wśród rybaków «pijaństwo i bu 
melanctwo*.

Komunikat przyznaje jedno­
cześnie, że załogi demoralizują

UCHODŹCA Z POLSKI OPOWIADA
DYSCYPLINA PRACY

Ustawa o „Socjalistycznej dyscy­
plinie pracy" weszła w życie w 
sierpniu 1950 r. Jest ona zmorą 
wszystkich pracowników, zwłasz­
cza nie należących do partii. Praco­
wnicy komuniści poza normalnymi 
zajęciami mają wiele obowiązków 
„społecznych" i zawsze mają uspra 
wiedliwienie na swoje spóźnienia.

Po wejściu w życie tej ustawy, zo 
stała ona uroczyście podana do wia 
domości wszystkim pracownikom 
w fabrykach i biurach i musieli oni 
stwierdzić podpisem, że się z nią za­
znajomili.

Zabronione są rozmowy w czasie 
pracy, prywatne rozmowy telefoni­
czne, wychodzenie z biura czy też 
opuszczenie warsztatu chociaż na 
chwilę, spaźnianie się do pracy. Ja­
ko spóźnienie, jest już uważane na­
wet spóźnienie jedno lub dwu minu-

zresztą nie bardzo własne, bo w 
biegu wieków coraz rozleglej od 
pierwotnej Moskwy przestawiane. 
Więc nie mogąc odpowiedzieć 
gen. Eisenhowerowi jakimkolwiek 
sposobem rozumnym i rozumowa­
nym, odpowiedziano z Moskwy o- 
belgami.

Lecz ten gwóźdź w mapę Eu­
ropy środkowo-wschodniej był 
także kijem w niektóre zastarza­
łe i kunsztownie zbudowane mro­
wiska brytyjskie. «The Manches­
ter Guardian*, który skrzywił się 
już po lipcowej uchwale republi­
kańskiej (por. «Słowo Polskie* 
nr 81), obecnie — nazajutrz po 
tej mowie gen. Eisenhowera — 
nazwał go szyderczo krzyżowcem 
(the crusader), a w «The Times* 
pogrożono mu palcem pytając, 
czy maję to być zobowiązania.

PRAWDA NIE SZKODZI
W samych Stanach Zjednoczo­

nych Ameryki nie tylko nie było 
skutków ujemnych, lecz — prze­
ciwnie — były raczej dodatnie.

Gubernator Stevenson, prze­
mawiając w Detroit 1 września 
br., okazał bowiem wielką po­
wściągliwość w przeciwstawianiu 
się gen. Eisenhowerowi w tej spra 
wie wyzwolenia, a wielką dbałość 
o wyraz swojej także troski o wy­
zwolenie.

ZAMIAST NAFTY - PROPAGANDA
Zagrabienie Wschodnich Żiem 

Polski przez Rosję pozostawiło w 
umysłach Polaków w kraju nieusu­
walne poczucie krzywdy. Pamięta­
my bowiem wszyscy, że na wschód 
od „linii Curzona’* pozostały rów­
nież. i najbogatsze polskie złoża naf­
towe z zagłębiami boryslawskim i 
delatyńskim oraz z innymi ośrodka­
mi bogatego przedwojennego pol­
skiego kopalnictwa naftowego.

OBEQNA PRODUKCJA NAFTOWA

Produkcja ropy naftowej w obec­
nej Polsce jest bardzo nieznaczna, 
niewielkie okręgi podgórskie w oko-

to pałkq
— To również niemożliwe, oby­

watelu sędzio — broni się areszto­
wany. — Paragraf 42 mówi o gwal 
cie, a ja jestem już stary człowiek i 
niezdolny do gwałtu, co bardzo łat­
wo może ustalić ekspertyza lekar­
ska.

A na to sędzia śledczy, wyraźnie 
niezadowolony i zniecierpliwiony:

— Wy obywatel, nie róbcie nam 
żadnych trudności. Do czorta z wa­
mi. Jeżeli wy taki dobry jurist, tak 
wy tu macie kodeks karny. Poszu­
kajcie sobie jakiegoś dobrego para­
grafu, żeby tylko za to było 3 lata 
więzienia.

w Kraju
się, gdyż przedsiębiorstwa rybac­
kie bez przerwy przenoszą ryba­
ków z kutra na kuter.

Należy dodać, że rybacy nie 
widzą powodu do ciągłej pracy 
przez 6-7 dni w tygodniu przy ni­
skich zarobkach, dokuczliwej kon 
troli tajnej policji i żądaniach wy 
dajnej pracy na niewłaściwym 
sprzęcie. Duża część załóg rekru 
tuje się przy tym. z niefachowców, 
których wyszkolono bardzo po­
wierzchownie.

towe.Za pierwsze spóźnienie, pra­
cownik otrzymuje naganę. Za dru­
gie spóźnienie, odciąga mu się z je­
go płacy zarobek dwugodzinny, za 
trzecie spóźnienie zarobek tygodnio­
wy, a za dalsze, sprawa idzie do są­
du i z reguły oskarżony skazywa­
ny jest na 3 do 6 miesięcy obozu po­
prawczego. Jeśli zdarzy się czasem, 
że jakiś pracownik spóźni się z po­
wodu jakiegoś wypadku tramwa­
jowego, musi on usprawiedliwić się 
na piśmie, podając datę, godzinę, 
miejsce wypadku i Nr. wozu tram­
wajowego. Sprawa jest szczegóło­
wo badana przez „referenta bezpie­
czeństwa pracy" i on wydaje orze­
czenie.

POMOC ŻNIWNA
W okresie żniw, reżym robi wiel­

ką propagandę w kierunku pomo­
cy w zbiorach. Pracownicy zmusza­
ni są do bezpłatnej pracy w polu,

Powiedział, że w niektórych 
kołach zrozumiano oświadczenie 
gen. Eisenhowera jako zapowiedź 
bojowego wystąpienia na rzecz 
wyzwolenia w razie jego wyboru, 
ale dodał, że to idzie zapewne 
poza znaczenie słów i myśli gen. 
Eisenhowera. I to jest prawda, 
gdyż Stronnictwo Republikańskie 
także starannie unika zapowiada 
nia czyli jakby wypowiadania woj­
ny. Ze swej strony, ponawiając 
stwierdzenie złamania zobowiązań 
nawet z Jałty przez Stalina, do­
dał — słusznie — że wyzwolenie 
jest sprawą nie samych tylko Sta­
nów Zjednoczonych Ameryki, lecz 
całego wolnego świata, więc nie 
nadaje się do rozgrywki wybor­
czej wewnętrzno-amerykańskiej. 
Co więcej, zwracając się osobno 
do obecnych na zebraniu przed­
stawicieli krajów Europy środkowo 
wschodniej, a ostrzegając przed 
porywami przedwczesnymi (co za­
wsze jest pożyteczne), utrzymał 
nadal przekonanie, że chwila wy­
zwolenia nadejdzie.

Tak to od słowa do słowa roz­
poczęła się rozmowa, która nie 
może być w żaden sposób szkod­
liwa, a musi być w każdy sposób 
pożyteczna, gdyż wskazuje już 
wyraźnie i zło, i jego sprawców, 
1 konieczność naprawy.

STANISŁAW STROŃSKI 

licy Jasła i Gorlic mają małą wydaj 
ność. Na zasadzie układu w Jałcie 
zabierając Polsce jej Ziemie 
Wschodnie, odebrano jej równo­
cześnie bogate zagłębia naftowe w 
okolicy Borysławia i Drohobycza, 
oraz kolo Delatyna. Rosja sowiec­
ka eksploatuje obecnie te tereny w 
tempie pośpiesznym, jak gdyby chcia 
la albo poczynić jak największe za­
pasy ropy naftowej na wszelkie wo­
jenne ewentualności, albo też, jak­
by spodziewała się. że owe ziemie 
już niedługo będą do niej należały.

Agenci komunistyczni dobrze wie 
dzą, że w umysłach polskich tkwi 
świadomość utraty Ziem Wschod­
nich zrabowanych przez Sowiety, 
starają się za wszelką cenę, by spo­
łeczeństwo o tej grabieży zapomnia­
ło a potem się z nią pogodziło.
„POCIESZANIE" OPINII POLSKIEJ

Komuniści usiłują więc zapewniać 
oninię polską w kraju, że bogactwa 
Ziem Wschodnich wcale nie są 
Polsce potrzebne, ponieważ — jak 
twierdzą — naftę i drzewo produ­
kują ziemie obecnych granic pol­
skich w dostatecznej ilości.

Prasa komunistyczna bez przerwy 
podaje obszerne opisy o drzewosta­
nie, sadzeniu nowych lasów i „od­
krywaniu nowych źródeł nafto­
wych". Równocześnie prasa ko­
munistyczna podaje długie opisy u- 
roczystych odznaczeń i rekordów lu­
dzi pracujących w zarządzie lasów 
i przy wydobywaniu ropy naftowej.

W ostatnich dniach prasa komuni­
styczna podawała opis „wręczenia 
po raz drugi sztandaru przechodnie­
go" jednej z załóg „Gorlickiego Ko 
palnictwa Naftowego" za przekro­
czenie norm produkcyjnych w pierw­
szym i drugim kwartale rb. Cala 
ta uroczystość była jedynie pretek­
stem dla wywołania wrażenia, iż w 
obecnej Polsce znajdują się bogate 
źródła naftowe.

GDZIE SĄ CYFRY ?
Jest rzeczą charakterystyczną, że 

w całej owej kampanii propagando­
wej rzekomego bogactwa i moż­

Zqdajcie
„SŁOWA POLSKIEGO 

w kioskach gazetowych

po swych normalnych zajęciach w 
ciągu dnia. Również obowiązkowy 
jest wyjazd w niedziele i święta. Na 
gonka do tej pracy jest przeprowa­
dzana po cichu, sprytnie, żadnych 
dekretów nakazujących tą pracę 
niema. Dzienniki rozpisują się sze­
roko, jak to ludność miejska „ocho­
tniczo" i „spontanicznie" pomaga 
wsi. Ale kto się od tej „ochotniczej” 
pracy uchyla, może być pewnym 
że obywatele z U.B. złożą mu wizytę 
w ciągu kilku dni pod jakim kol- 
wiek bądź pozorem.

Wyjeżdżający na pracę muszą za­
bierać ze sobą własne wyżywienie. 
Niektórzy urzędnicy są odkomende- 
rowywani na cały tydzień do prac 
rolnych w P.G.R. -(Państwowe Go­
spodarstwo Rolne). Pomocy żadnej 
nie udziela się rolnikom nie należą­
cym do „Spółdzielni Rolniczych" 
(kołchozów).

PRZYNALEŻNOŚĆ DO PARTII
Przymusu należenia do partii nie­

ma, ale jest duży nacisk w tym kie­
runku. Na stanowiskach kierowni­
czych, mogą być tylko ludzie należą 
cy do partii. W latach poprzednich 
przyjmowano do partii prawie że 
wszystkich zgłaszających się, by o- 
siągnąć pewną liczbę. Kierownictwo 
spostrzegło się jednak, że partia 
przeładowana została elementem 
nieideowym, więc niebezpiecznym 
dla partii. Po kilku czystkach za­
rządzono, by do partii przyjmowani 
byli kandydaci po przejściu roczne­
go okresu próbnego.

Kandydat musi uczęszczać na ze­
brania partyjne, zabierać w nich 
głos, krytykować „bumelantów” 
(leniuchów) i amerykańskich pod­
żegaczy wojennych, musi ściśle 
przestrzegać dyscypliny pracy, pre­
numerować „Trybunę Ludu", zaj­
mować się pracą społeczną i t.p. Po­
nadto, jest on pod obserwacją „Bez­
pieki” przez cały okres próbny. Pod 
koniec tego okresu, kandydat dosta 
je wezwanie stawienia się na zebra­
nie członków partii, 
tym kandydat musi 
bardzo szczegółowy 
nikt z obecnych nie

Na zebraniu 
odczytać swój 
życiorys. Jeśli 
podniesie żad-

nego zarzutu, kandydat zostaje przy 
jęty i dostaje legitymację partyjną.

Członek partii, jeśli jest na kie­
rowniczym stanowisku, musi być 
psem dla swych podwładnych. Je­
śli jest ludzkim, zostaje oskarżonym 
przez pierwszego lepszego drania ko 
rnunistę który mu zazdrości tego 
slanowiska i bywa stawiany przed 
sąd partyjny. Oskarża go się o nie 
przestrzeganie dyscypliny pracy, o 
pobłażliwe traktowanie „bumelan­
tów", i oskarżony musi się dobrze 
bronić, by zbić te oskarżenia.

(Ciąg dalszy nastąpi) 

liwości produkcyjnych nafty w P° ' 
see okrojonej na wschodzie “ta 
jest zupełnie konkretnych cyfr. 1'°' 
muniści. tak zazwyczaj bezcereU0' 
nialni w operowaniu cyframi, P°" 
trzebnymi im do osiągnięcia odp®' 
wiednich efektów propagandowy*- 
tym razem widocznie sami Witki; 
iż stoją wobec sytuacji, w której 
trudno cokolwiek nalać z naczynia, 
które jest całkowicie próżne.

Toteż w prasie komunistyczni 
czytamy tylko olbrzymie pochwał 
stachanowców - producentów • 'vlt. 
lokrotnego przewyższenia ustalony^1 
norm produkcyjnych. Nie widzimy 
w nich natomiast żadnych konkre 
nych danych, które by potrafiły P* 
wiedzieć coś ilościowo o produkt 
nafty w owych „nowo-odkrytyc*1 
jej złożach.

Ale — liczą komuniści •— h*076 
u czytelników coś z tego wrażeń11 
„bogactwa" pozostanie.

- —- — lipźiK1’ wx Duński następca tronu c 
poranił się w głowę, gdy jego sa 
chód rozbił się na przydrożnym 
wie.

- id' wł W czasie nagłej wichury ^6, 
nisku wojskowym w stanie Te-xa^t- 
den bombowiec B-36 uległ doSzC,a^- 
nemu rozbiciu, sześć innych P°w 
nym uszkodzeniom. y
wv Wniosek sowiecki na Radzi® 
pieczeństwa o przyjęcie 14 kand-> , 
tów do ONZ en bloc, upadł U 8 
mi przeciw 6.
wv Prof, Picard, bawiący obecni® , 
USA, chciałby wznieść się ba!°n 
złożonym z 80 małych balonów, 
wysokość 30 km., by zbadać, czy 
Marsie jest tlen. ।
-vw Paczki z żywnością i u^ran*? js- 
wysłane od r. 1945 przez zagranice 
ko pomoc dla Niemców, zajęły13^ 
pociągów, każdy o 50 wagonach.
łw Na pewnego turystę z BIVug»' 
kąpiącego się w jeziorze koło - 
no, najechała motorówka, UC1 
mu głowę. r(,h
w-v Na 400.000 pojazdów motoro'11 > f 
vz departamencie Sekwany, 70.000 
kuje na ulicach z braku garaży-

PROPOZYCJA TRZECH MOCARSTW 
W SPRAWIE POKOJU Z AUSTR1

Stany Zjednoczone, Francja i ^'l7* 
ka Brytania, w swojej ostatniej n 
cie, proponują Rosji zwołanie k011,. 
rencji zastępców ministrów spraw z 
granicznych w Londynie w dniu 
września br. Celem konferencji ® 
tyc zawarcie traktatu pokojowego 
Austrią z uwzględnieniem projek* 
sowieckich wysuniętych w ostał111 
nocie.

GEN. C. IBANEZ DEL CAMP0 
PREZYDENTEM 

REPUBLIKI CHILE ?
Na prezydenta Republiki Chile 

trzymał 47 proc, głosów gen. Can 
Ibanez del Campo, zwolennik — 1 
1 prez. Peron w Argentynie — °F®7 
przeciw wpływom gospodarczym - 
r.ów Zjednoczonych w Ameryce ? ‘ 
Ponieważ nie uzyskał koniecznej ° 
wyboru ilości 50 proc, głosów, wyb1 
jego zatwierdzić muszą obie izby P 
lamentu.
KONFISKATA MAJĄTKÓW HITLER* 

W AUSTRII
Zgodnie z wymogami prawa a 

triackiego, dotyczącego zbrodniar.- 
wojennych, sąd zarządził konfi$k8 
na rzecz skarbu państwa całego n’ 
jfltku należącego do Adolfa Hi,le , 
w Austrii. Spis zawiera też ZDł ., 
obraz Vermeera, oceniony na ,n 
lion dolarów.

MANEWRY JESIENNE 
W NIEMCZECH

Ćwiczenia armii amerykańskiej 
okupacji Niemiec rozpoczęły 
współudziałem jednostek francuski’- 
Cviczenia odbywają się pod doW® 
tv.em gen. Bolte i potrwają 3 dni-

GEN. RIDGWAY W ANKARA® 
Gen Ridgway wylądował na l°*ntu, 

ku w Ankarze, gdzie go powitali 
recki minister obrony, dowódcy ■ 
lądowych, morskich 1 powietrzny^ 
oraz attaches wojskowi państw 
noty atlantyckiej.

GEN. MARSHALL
PRZYBYWA DO EUROP* „j 

Szef sztabu armii amerykańsk 
gen. Marshall wyjechał na pok*3®^ 
transatlantyku „United States" 
Europy. Generał dokona odsłoni®r 
pomnika w Suresnes, wżnieslon 
na pamiątkę żołnierzy amerykańską 
jxilegtyoh we Francji w czasie 3 
giej wojny światowej. Generał ż" 
dzi również cmentarze amerykań® 
w Belgii, Holandii, Włoszech.

ZASTĘPCA DOWÓDCY 
SIŁ ALIANCKICH NA KOREI

Szef delegacji alianckiej w 
Mun Jom gen. Harrisson miano'**'8 • 
został zastępcą gen. Clarka w szta„. 
amerykańskich sił zbrojnych na u 
lekirn Wschodzie.

MARSZAŁEK SLIM W AUSTR1' „ 
Marszałek Slim, szef brytyj5*1' 6n. 

sztabu imperialnego, wyjechał z 1,1 
dynu do Austrii celem dokona' 
inspekcji stacjonujących tam oddz 
łów angielskich.
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PONIEDZIAŁEK

WRZEŚNIA

narodzenie n. m. panny

odobnie jak cykl świat Chrystusa 
n ^°dzi Kościół cykl świąt maryj- 

ych ; Niepokalane Poczęcie, Naro- 
^Zen*e> Imię N. M. Panny, Zwiasto- 
?nip. Nawiedzenie, Jej bolesną mę- 
J * Wniebowzięcie. Uroczystość Na­

irin n. M. Panny obchodzono z 
,.Wna- w VII wieku była ona już

ana w Rzyinje-
a?,alka Boża wybrana od wieków, 

Wraz ze swym Synem przewod-
Wszelkiernu stworzeniu, jest 

Jana wszelkiej chwały. Jej Narodzi- 
byty jutrzenką zwiastującą przyj-

*e Jezusa.
ki fi °*SCe św>ęt° to nosi nazwę Mat 

Boskiej Siewnej, gdyż o tej porze 
Poczynają się w naszym kraju 
ewy ozimin.

Obliczanie kosztu
ż ministerstwie pracy w Pary- 

zebrała się 5 września br. komi- 
ł Umów zbiorowych celem miano- 
ania podkomisji, która zajmie się 

lczeniem koszlu życia we Fran- 
co ma doniosłe znaczenie, jeśli 

, 10 o ustalenie minimalnego zarób 
11 'dbotniczego.

Rząd Pinaya doprowadził do ob 
zenia kosztu życia ze wskaźnika 

'8 w lutym br. na 139,6 w sierp- 
'' br. Wskaźnik ten oblicza się dla 

, ziny złożonej z czworga osób, ma
I do dyspozycji bardzo skromne 

. finansowe. Najbardziej spa- 
°d lutego do sierpnia żywność—

się polskie gosposie Z notatnikiem przez „Polski Wschód"

POLSKA SZKOŁA GOSPODARSTWA DOMOWEGO W FOUQUIERES-LES-BETHUNE (P. DE €.).

W słoneczne przedpołudnie nie­
dzielne wybrałem się w towarzys­
twie jednego z księży Oblatów do 
Fouquieres-les-Bethune, aby zwie­
dzić Polską Szkolę Gospodarstwa 
Domowego, prowadzona przez pol­
skie Siostry Sercanki.

Otwierają się przed nami gościnne 
podwoje domu, gdzie przyjmuje nas 
Wielebna Matka Przełożona. Oz­
najmiamy skromnie, że korzystając z 
bieżących wakacji, pragniemy mię­
dzy innymi zwiedzić także tutejszą 
Szkolę i podzielić się naszymi wra­
żeniami z Czytelnikami „Słowa Pol 
skiego”. Matka Przełożona chętnie 
godzi się na nasz projekt, wręcza 
nam prospekt Szkoły, pokazuje śli­
czny album z fotografiami obrazują­
cymi dotychczasową działalność 
Szkoły w ubiegłych latach i okazuje 
gotowość dania wyczerpujących od­
powiedzi na ciekawskie pytania.

W trakcie rozmowy dowiadujemy

życia we Francji
3,6 procent. Ta szczęśliwa ewolucja 
została zatrzymana w sierpniu 
wskutek zarazy bydła i suszy. Usta­
wa o ruchomej skali zarobków mó­
wi, że minimalny zarobek robotni­
czy ulega automatycznej podwyżce 
z chwilą wzrostu kosztu życia o 5 
procent. W momencie uchwalania u 
stawy wskaźnik wynosił 142, obec­
nie wynosi blisko 145; gdyby rządo­
wi Pinaya nie udało się zatrzymać 
na lym poziomie cen, wtedy musia-
laby nastąpić podwyżka minimum
robotniczego i cala polityka obniż­
ki cen byłaby uniemożliwiona.

NOTATKI LONDYŃSKIE
T' °' D. i M. W MANCHESTER 

, ,*Xa terenie Manchesteru powołało 
'ku ludzi dobrej woli — Towarzy- 

. v*° Opieki nad Dzieckiem i Mle- 
”Z1eżą.
|iJ'0Warzystwo postawiło sobie ja-

Pierwszy cel — stworzenie na te- 
^uie dzielnicy Moss Side w w Ru- 
t °lme żłóbka oraz przedszkola dla 

najmniejszych i oddanie ich 
°Piekę polskiej siostry. Część 

lec* polskich znajduje opiekę w 
r'8*elskich żłóbkach, część zaś nie 

j * dostatecznej opieki, gdy matki 
zr>ajdują się w pracy. Zatem cel 

^ny poparcia przez społeczeńst-
Polskie na emigracji.

arząd Towarzystwa stanowią pp 
j. ezes Józef Sokalski, wiceprezes 
f|‘' Prob. Jan Bas, sekrelarz Filome

barska, skarbnik Melania Czaj- 
^®ka członkowie zarządu — Fr. 

Landowski oraz Michał Rataj- 
Zak- h.S.

&EN. HALLER ZAPROSZONY 
°° STANÓW ZJEDNOCZONYCH

dowódca Błękitnej Armii gen. 
. °Ui Józef Haller został zaproszony 
r 0 honorowy gość na obchód 35 
gQCailcy rekrutacji żołnierza polskie 
„ w Stanach Zjednoczonych, orga- 
tJ°Wany przez Stowarzyszenie We- 
ści4n6w Armii Polskiej. Uroczysto-

^^AP urządza wspólnie z komi- 
Parady Pułaskiego w Nowym

skich Sił Zbrojnych w ZSRR, na 
Środkowym Wschodzie, w Szwaj­
carii, oraz w specjalnym dodatku 
tych żołnierzy z kampanii wrześnio­
wej zmarłych i zaginionych w So­
wietach, których nazwiska udało 
się zebrać. Spis będzie zawierał 
szczegóły dotyczące stopnia wojsko­
wego, roku i miejsca urodzenia, da­
ty śmierci i miejsca pochowania po­
ległych lub zmarłych żołnierzy.

Jest to pierwsza pełna lista strat 
Polskich Sil Zbrojnych na obczyźnie 
z lat ubiegłej wojny i pierwszego 
roku powojennego.

WIECZÓR POEZJI 
I PIEŚNI MARYJNYCH

Sodalicja Mariańska urządziła W

niedzielę 31 ub. m. w sali St. Mary’s 
Hall na Clapham Common wieczór 
poezji i pieśni Maryjnych. W wieczo 
rze wystąpili: bas opery Covent Gar 
den p. Marian Nowakowski, skrzy­
pek prof. Cetner i Chór Polski im. 
Szopena.

i

TRAGICZNY WYPADEK

Wincenty Dziakoński, b. żołnierz 
Dywizji Pancernej zmarł na sku­

tek nieszczęśliwego wypadku przy 
pracy w tunelu pod Huddersfielden. 
Zmarły pozostawił w Polsce żonę i 
syna.

się więc, że Polska Szkoła Gospo­
darstwa Domowego powstała w 
1949 roku, ma więc za sobą już 3 
lata istnienia i wypuściła w świat o- 
koło 150 absolwentek, które już 
dziś pracują w różnych skupiskach 
polskich i francuskich.

Program nauk jest podzielony na 
dwie części : teoretyczną i praktycz 
ną. Nauki teoretyczne dotyczą przed 
miotów ogólno-ksztalcących, jak re- 
ligia, język polski, literatura, histo­
ria i geografia. Polski, przyroda, ra­
chunkowość gospodarcza, korespon­
dencja, higiena, życie towarzyskie 
oraz — na życzenie zainteresowa- 
— pisanie na maszynie, stenografia 
i gra na fortepianie.

Część praktyczna obejmuje gospo­
darstwo domowe, a więc : prowa­
dzenie kuchni polskiej i francuskiej, 
szycie bielizny, haftowanie, cerowa­
nie, pranie i prasowanie, porządki 
domowe, sposób nakrywania do sto­
łu, zajęcia w ogrodzie warzywnym 
i kwiatowym, wychowanie dzieci 
i td.

Powyższych nauk udzielają Wie­
lebne Siostry Służebnice Najśw. 
Serca Jezusowego, t. zw. Sercanki. 
Jedynie naukę religii prowadzi ks. 
Kapelan. Czas wolny w dni świą­
teczne i powszednie uczennice wy­
korzystują dowolnie. Pisza listy do 
rodzin, czytają czasopisma, książki z 
biblioteki szkolnej pogłębiając swe 
wiadomości z zakresu literatury oj­
czystej i obcej, urządzają wycieczki, 
zabawy towarzyskie, uczą się tań­
ców, śpiewu, urządzają przedstawić 
nia.

Okres nauki trwa 11 niesięcy. Po 
ukończeniu Szkoły Dyrekcja zakładu 
wystawia świadectwa na odpowied­
nim blankiecie, drukowanym w języ 
ku polskim i francuskim Dla uczen­
nic, które by pragnęły pogłębić swe 
wiadomości nabyte w ciągu jednego 
roku, istnieje możliwość przyjęcia, 
na drugi rok nauki, podczas którego 
uczennica specjalizuje się w dziale 
przez siebie wybranym.

Poziom wykładów teoretycznych 
jest oparty na zasadzie, że każda u- 
czestniczka kursu ukończyła pełną 
szkolę powszechną. Do szkoły może 
być przyjęta każda panienka fizycz­
nie zdrowa, w wieku od 13 do 20 
lat. Kurs roczny rozpoczyna się na je 
sieni. Jeżeli istnieją ku temu możli­
wości i potrzeby — uruchamia się 
też skrócony kurs letni.

Po obiedzie rozpoczynamy zwie­
dzanie domu, którego centrum stano­
wi pieknie urządzona kaplica, gdzie 
nad ołtarzem wznosi się majestatycz­
na figura N. Serca Jezusowego. W 
salonach znalazły pomieszczenie : 
szwalnia i pracownia hafciarska. I- 
dąc dalej dochodzimy do jasnej sali 
wykładowej, przestronnej jadalni, a 
na piętrze znajdują się sypialnie i 
pokoje mieszkalne uczennic. Zabu­
dowania gospodarskie na podwórzu 
dopełniają całości.

Gmach, w którym mieści się Szko 
ła, to dawny stylowy zamek, obec­
nie staraniem Sióstr odnowiony i 
przystosowany do nowoczesnych 
potrzeb kulturalnych i higienicznych 
Szkoły. W obecnych warunkach 
dom może pomieścić wygodnie 
50 pensjonariuszek z tym, że

zakład przyjmuje również ekster­
nistki (uczennice dojeżdżające)
z 
Do

sąsiednich kolonii polskich.
domu należy posiadłość

otoczona żywopłotem, na którą skła­
da się duży dziedziniec, przepiękny 
park 5-cio hektarowy i mały lasek. 
Całość robi mile wrażenie, zapew­
nia doskonałe i świeże powietrze 
przez cały rok. Poza tym nadmienić, 
wypada, że Szkoła posiada wzoro­
wy ogród warzywny i dobrze utrzy 
many sad owocowy.

Na zakończenie dowiaduję się od 
Matki Przełożonej, że przy końcu 
każdego roku szkolnego odbywa się 
na terenie Szkoły wystawa ekspona­
tów, które wykonały uczennice pod­
czas kursów. Uroczystość zakończe­
nia roku szkolnego jest połączona 
ze zjazdem byłych uczennic, które 
chętnie wracają do tego ośrodka, 
któremu tyle zawdzięczają.

Kończąc naszą miła pogawędkę 
dowiaduję się, że większość dziew­
cząt biorących udział w kursie — 
to córki robotników i górników. Sto­
sunkowo niska opłata za utrzyma­
nie i solidne wykształcenie otrzymy­
wane w Szkole, oraz jej praktyczne 
nastawienie sprawiają, że kandyda­
tek nigdy nie brak i rok rocznie po­
większają się zastępy młodych dzie­
wcząt, w pełni przygotowanych do 
życia.

Podczas pobytu w Szkole uczen­
nice wykazują duże zainteresowanie 
czytelnictwem. Dużym powodze­
niem u młodych czytelniczek cieszy 
się również „Słowo Polskie**, któ­
re Szkoła — jako instytucja publicz­
na otrzymuje bezpłatnie, za co Sio­
stra Przełożona serdecznie dziękuje 
naszemu Wydawnictwu.

Osoby zainteresowane mogą sie 
zwracać po bliższe informacje pod 
następuiacym adresem : Pensionnat 
Sainte Therese, Prieure Saint-Pry, 
a Fouquieres les Bethune (P. de C.)

Wśród cJość wysokich górek po 
krytych lasem, w wąskiej dolinie 
dymią i huczą wielkie fabryki i 
kopalnie Wendla. Długa chyba 
na 10 km ulica łączy dwie miej­
scowości. Rodaków mamy tu wie­
lu. W Moyeuvre — p. Bełza opo 
wiada o lokalnych zmartwieniach

nowi
i kłopotach. Polaków jest prawie 
700, zorganizowanych jednak za 
ledwie kilkudziesięciu w Kole b. 
Wojskowych i w Różańcu. Wielu 
obojętnych, malkontentów nie 
brak, bo zarobki są niższe niż w 
okolicy.

Lepiej sprawa przedstawia się

Dorobek Katolickiego Komitetu Osiedlania 
w Stanach Zjednoczonych

(I.C.). Kongresowa Komisja U- 
chodźców wydala drukiem obszerne 
sprawozdanie pt. „The DP Story”, 
które podaje szczegóły dotychczaso 
wych prac celem przesiedlenia u- 
chodźców europejskich. Raport 
stwierdza, że przesiedlenie 40 tysię­
cy uchodźców do Ameryki możliwe 
było jedynie dzięki skutecznej współ 
pracy organizacji obywatelskich, któ 
re wystarały się o 90 procent affida 
vitów. z czego 46 procent dostarczy 
ly organizacje katolickie. Jak stwier 
dza raport, zagadnienie osiedlenia
uchodźców nie jest zakończone i

dzin na Wyspach Hawajskich. Naj 
więcej uchodźców osiedlono w ar­
chidiecezji nowojorskiej (16.472), 
następnie w Chicago (14.000), w 
Brooklynie (9.500), w Detroit i Phi 
ladelphii po 7 tysięcy osób w każ­
dej, w Buffalo (3.700). w Bostonie 
(3.700) oraz w San Francisco 1.200 
uchodźców. Spośród narodowości 
Katolicki Komitet sprowadził 45 
tys. 725 Polaków. 45.725 Ukraiń­
ców, 30.312 Bałtów, w tym 21.157 
Litwinów oraz 8 tysięcy Niemców 
i 1.104 Włochów.

o miedzę — w Joeuf. Tam, Hzlę- 
ki kilku zdolnym organizatorom, 
wre robota społeczna. Mamy 
POWN, Byłych Wojskowych, Ró­
żaniec, Ogniwo i CFTC.

Starzy działacze przedwojenni, 
jak zasłużony prezes POWN — 
p. Saletra,, p. Wolska, p. Ciesiel 
ski i inni — współpracują chęt­
nie z nowymi. Dzięki temu mamy 
tu więc większy ruch, częste uro­
czystości narodowe, przedstawie­
nia teatralne czy zabawy.

W domu p. Barczyńskiego, u- 
talentowanego, miejscowego reży 
sera, napotykam kilku «nowych» 
— tych, co to przez deportacje i 
nędzę niemiecką dotarli do Frań 
cji. Powodzi im się nienajgorzej. 
pożenili się, mają już własny kąt, 
meble, ogrody, no i związane z 
tym kłopoty. Zaczynają wrastać w 
ziemię francuską, chociaż — jak 
zgodnie twierdzą wszyscy, a szcze 
golnie obecne niewiasty — «do 
kraju, to byśmy i na piechotę po­
szli, gdyby było można*.

(Kor.)
dalej trwać będą prace nad zmianą

ABY POLSKIE DZIECKO 

CZYTAŁO PO POLSKU 
Sydney (NBI). — Organizujący się

Dom Dziecka Polskiego w Sydney, 
pierwsza tego rodzaju placówka w 
Australii, zwraca się z serdecznym 
apelem do wszystkich Polaków dob­
rej woli w wolnym świecie o przesy­
łanie książek, pism dziecinnych, e- 
lementarzy, abecadeł, obrazków histo 
rycznyoh i krajoznawczych, polskich 
łamigłówek, wszelkiego rodzaju po­
mocy świetlicowych itd.

Dary należy przesyłać na adres : 
Tadeusz Naklicki, Dom Dziecka Pol­
skiego, 20, Marshall Street, Peter­
sham, N.S.W., Australia.

praw osiedleńczych i nad sprowadzę 
niem kilkuset tysięcy dalszych imi­
grantów.

Raport stwierdza, że Katolicki 
Komitet Osiedleńczy, zorganizowany 
przez Hierarchię amerykańską w ro­
ku 1947. zasłużył się w wielkim 
stopniu dla sprawy uchodźców. Nie 
tylko sprowadzał on masowo uchodź 
ców. ale również zajmował się roz­
powszechnianiem informacji, wyprą 
cowaniem doskonałego systemu spon 
sorów i długotrwałej opieki nad u- 
chodźcami, sprowadzonymi już do 
Ameryki. Katolicki Komitet Osied 
leńczy, znajdujący się pod protek­
toratem arcybiskupa Józefa Rittera 
z St. Louis i pod kierownictwem 
swego dyrektora Ks. Alojzego Wy- 
cisły, zatrudniał 650 osób i sprowa­
dził do Stanów Zjednoczonych 
149.755 uchodźców, których osied­
lono w każdej bez wyjątku diecezji 
Stanów, włączając nawet sześć ro­
dzin na Alasce i kilkadziesiąt ro­

PRENUMERATĘ

„Słowa Polskiego

Szkoła niemiecka w obozie Valka
Prasa niemiecka donosi, że w wiel 

kim obozie dla uchodźców Valka 
kolo Norymbergi otwarto niemiecką 
szkolę dla 280 dzieci, należących 
do 34 różnych narodowości.

Wiele z tych dzieci — jak zapew 
nia prasa — już włada językiem nie­
mieckim jako drugim obok ojczyste­
go, a zdarza się, że matka mówi po 
hiszpańsku, norwesku lub ukraińsku, 
a dziecko tylko po niemiecku.

Czesi i Ukraińcy początkowo sprze

ciwiali się otwarciu tej szkoły uwa­
żając, że prowadzi ona do germani­
zacji dzieci, ale im wyjaśniono, że 
skoro 90 proc, z pomiędzy 4.900 
mieszkańców obozu nie ma żadnych 
szans na wyjazd z Niemiec, w ich 
interesie leży znajomość języka kra­
jowego.
■ Zapomniano tylko o jednym : do 
poznania obcego języka wystarczy 
kurs, a nie szkoła, całkowicie prowa 
dzona w tym obcym języku.

♦ ROZŁAM U KOMUNISTÓW

—Patrz Pan tylko. Rozłam u ko­
munistów. To już kryzys na całego. 
Wiedziałem, że to sie w końcu prze­
wali — i pan Feluś w wielkim fer­
worze zaczął powiewać trzymaną
w ręce komunistyczną 
ską”.

—Panie Felusiu! Nie
takiego wiatru, bo 
trze zanieczyszcza, 
szmatę!

—Ależ proszę

to

„Gazetę Pel­

rób Pan tym 
tylko powie-

Wyrzuć Pan tę

Pana Stasia.
Dowodowo chce przedstawić. To już 
nie żadna lipa, ani nawalanka. Jak 
pragnę zdrowia i szczęścia mojej Le- 
osi, że wszystko jest czarno na bia- 
łem. — i wzrokiem pełnym nieme­
go wyrzutu pan Feluś spojrzał na 
swego przyjaciela.

Znał już dobrze pan Stanisław te 
różne epokowe wynalazki swego en­
tuzjasty. Ale tym razem intuicyjnie 
zaczął wyczuwać, że prawdopodob­
nie, choć nic się jeszcze poważnego 
nie dzieje, to jednak jakieś istotne, 
a może nawet i rewelacyjne szczegó 
ły kryją się w tej dzisiejszej infor­
macji pana Felusia.

—No dobrze. Nie ma Pan się już 
o co burmuszyć. — zaczął zachęca­
jącym tonem pan Stanisław — Po- 
każ no Pan, Panie Felusiu, co tam 
się takiego nadzwyczajnego dzieje.

—Bo, jak Pan tu widzisz, — rozpo 
czął wyjaśniać pan Feluś, wskazu­
jąc na humoreskę rysunkową — 
odrysowane jest całkiem fajnie, 
uśmiać się można do rozpuku i zna­
czy się, że faktycznie facet co to wy­
myślił to fachowiec jest, inicjatywę

prywatnom ma i talenta osobiste. 
A więc szkodnik, wedle paragrafu 
konstytucji ludowej.

—Nieźle Pan to wywodzisz. Ale 
dlaczego zaraz kryzys, rozłam?— 
zapytał trochę zaintrygowany pan 
Stanisław.

—A spójrz no Pan, co tu jest tak 
dla niepoznaki, z boczku, drobnem 
maczkiem napisane. — powiedział 
z ironicznym uśmiechem pan Feluś.

—Esquire — z trudem odcyfrował 
pan Stanisław — Ależ to znany mie 
sięcznik amerykański, i przedruk 
tej humoreski zrobili komuniści do...

—Za ameryckie dolary! — trium­
fującym głosem przerwał pan Fe­
luś — Rozumisz Pan tera. Połowa z 
ichniejszych prowodyrów, to poczu­
ła że ten amerycki dolarowy pie­
niądz, to jest dużo lepszejszy od ru­
skiego i tera uskuteczniajom w awo- 
jem organie ameryckie rysunki.

Pan Stanisław zdumiał się sły­
sząc trochę niezwykłe komentowa­
nie tego wydarzenia, ale ponieważ 
zabrnął już tak daleko w dyskusji, 
zobowiązany był sprostować pogląd 
pana Felusia.

—Myli się Pan. To tylko nieudol­
ność kierowników i pracowników 
wydawnictw komunistycznych, któ­
rzy nie mogąc zdobyć się na swój 
własny materiał, korzystają z pra­
sy amerykańskiej.

—Jak to? To niby biorom to i te­
go zgniłego Zachodu?”

—A no, widzi pan. Rozłam, kapi­
talistyczne odchylenie. Sam pan 
przecież powiedział.
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w Pstytut Polski Akcji Katolickiej 
przyiął na okres najbliż- 
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Po wejściu wojsk sowieckich do Polski, Kpt. Czesław Porczyński, 

członek Armii Krajowej, musi opuścić Kraj. Na rozkaz płk. Molendy 
wyjeżdża, po krótkim pobycie w Krakowie, do Cieszyna, gdzie ma prze­
kroczyć granicę czeską wraz z prof. Kińskim, inż. Szwedowskim i b. „łą­
czniczką" A. K., Hanką.

— Mnie poszukują listami gończymi. Jeśli pan nie wierzy, niech 
pan spyta profesora.

Kiński potakująco skinął głową.
— A teraz, niech się pan zastanowi — ciągnął dalej — czy to 

jest sens, aby takich dwóch ludzi, jak my, jechało razem? Moim zda­
niem, powinien mnie pan unikać, jak ognia.

Szwedowski zamyślił się i wreszcie szepnął, jakby do siebie:
— Nieszczęścia czasem łączą...
— To nie wszystko — wysunął Czesław nowy argument — nie 

jadę sam.
Tym razem Kiński się zainteresował:
— A z kim? — zapytał żywo.
— Biorę ze sobą moją dawną «łączniczkę», która pracowała w 

czasie Powstania Warszawskiego. Dzielna dziewczyna, ale może z nas 
wszystkich najbardziej zagrożona.

— Nie szkodzi... Kobieta może jechać — zadecydował nagle 
Szwedowski. — Nawet dobrze, że pojedzie. Na całym świecie, wszę­
dzie, wszędzie dla kobiet są uprzejmiejsi, niż dla mężczyzn. A jeśli 
jest ładna, to nawet z nieszczęścia potrafi nas wydobyć.

Co to za bałwan — pomyślał Czesław, wpatrując się z niena­
wiścią w zaaferowaną twarz Szwedowskiego. — To chyba najgłupszy 
człowiek, jaki chodzi po świecie. — Uśmiech, który zauważył na twa­
rzy Kińskiego, doprowadził go do jeszcze większe! pasji.

— Ja jednak z panem Szwedowskim nie pojadę — zadecydował 
nagle.

— Dlaczego? — poważnym tonem zapytał profesor.
— Chociażby z uwagi na jego bezpieczeństwo. Stale się będę 

mylił. Dla mnie inżynier Szwedowski jest inżynierem Szwedowskim. 
Nie zapamiętam jego nowego nazwiska.

Inżynier złożył ręce, jak do modlitwy.
— Wężyk, panie. Wężyk... To takie łatwe. Każdy zapamięta.
— Możliwe, ale ja mam złą pamięć.
Rozmowa się urwała — zapanowała cisza. Szwedowski pierwszy 

przerwał milczenie.
— Niech się pan przede wszystkim dobrze naje — zwrócił się 

troskliwie do kapitana. — Gdy człowiek ma pełny żołądek, to od- 
razu humor lepszy. Radzę jajka. Ja, na przykład, chociaż nie miałem 
apetytu, ale przez rozum, aż trzy zjadłem.

Jaki ty masz rozum? — pomyślał Czesław złośliwie. — Przez 
głupotę jadłeś, a nie przez «rozum».

Nagle, na ulicy, tuż za oknami, gruchnął strzał! Potem drugi! 
Trzeci! — Szwedowski bezwiednie zasłonił ręką oczy.

— Co to?! — szepnął. — Co się stało?!
— Strzelają! — odpowiedział Czesław opryskliwie.
Znowu kilka strzałów! Kiński wstał od stołu i chciał podejść do 

okna.
— Gdzie pan idzie? — krzyknął Szwedowski.
— Chcę zobaczyć, co się dzieje — spokojnym głosem odpo­

wiedział profesor.
— Niechże pan siedzi! Po co patrzeć? — lamentował inżynier. 

— W takich wypadkach najlepiej nic nie widzieć.. .Inaczej, gotowi 
są wziąć pana na świadka i wtedy prawdziwa katastrofa. Siedżmy spo­
kojnie, jedzmy śniadanie i na nic nie zwracajmy uwagi. Dla nas naj­
ważniejszy jest termin... termin naszego wyjazdu. Od tego — pod­
niósł palec do góry — zależy wszystko, nasza wolność, a może i życie. 
Ja na przykład proponowałbym, aby zaryzykować jeszcze dzisiaj. Zjeść 
śniadanie, spakować się i odrazu brać się do roboty. Mam trochę do­
larów w kieszeni, możnaby kogoś przekupić, dać grubszą łapówkę i, 
kto wie. może bez większych trudności przejdziemy most i znajdziemy 
się na drugiej stronie.

— Panie inżynierze — załamał ręce profesor — niech pan na­
wet nie myśli o żadnych łapówkach. Po co? Mamy dobre papiery... 
mamy prawo jechać do Pragi. Pieniądze w tym wypadku mogą za­
szkodzić tylko... Zorientują się, że my sami nie wierzymy swoim do­
kumentom.

Szwedowski skrzywił się lekceważąco:
— A pan wierzy? — zapytał. — Przecież w tych papierach 

wszystko zełgane. Ani słowa prawdy... Poczynając od nazwiska, a 
skończywszy na celu podróży. Takie dokumenty pokazuje się tylko w 
ostateczności, a dopóki można, to lepiej jechać — wskazał na czoło 
— własnym rozumem.

Kiński z Czesławem patrzyli sobie w oczy — na twarzach ich 
malowało się nieme zdumienie, Szwedowski monologował dalej.

— O naszym prawdziwych nazwiskach — stale to powtarzam — 
powinniśmy zapomnieć. Nawet jeśli «wpadniemy» to nadal trzeba 
będzie używać tych, które są wypisane w dokumentach. Ja przynaj­
mniej, aż do końca będę się upierał, że się nazywam Wężyk...

—Jaka to różnica — przerwał Czesław — czy pana wyślą Ho 
łagru jako Szwedowskiego, czy jako Wężyka? A zresztą — uśmiechnął 
się — niech się pan nie boi. Czesi najprzód odeślą pana do Polski, 
a tu już ustalą pana tożsamość. Pojedzie pan na Wschód pod własnym 
nazwiskiem.

W oczach Szwedowskiego zjawiły się złe błyski.
— Pan umie pocieszać — mruknął ironicznie.
— Mówię otwarcie to, co myślę — wzruszył ramionami.
Znowu zapanowała cisza. Dopiero po chwili zabrał głos pro­

fesor. V
— Moim zdaniem, cały plan powinien ułożyć kapitan. On bę­

dzie wydawał dyspozycje, a my będziemy słuchali. Jeśli zadecyduje, 
że pojedzie osobno, to trudno... i do tego się zastosujemy.

Czesław zagryzł usta i myślał. — Narzekałem, że razem ze mną 
będzie jechał Kudlik, a tymczasem dostałem się z deszczu pod ryn­
nę. Kudlik, to po prostu złoto w porównaniu do tego durnia Pod 
wpływem tej refleksji, zmienił temat.

— Czy pułkownik bardzo jest przejęty aresztowaniem Kudllka? 
— zwrócił się do Kińskiego.

— Raczej tak... Uważa, że to wielka strata. W związku z tym 
obawia się poważnych komplikacji. Kudlik siedział głęboko w robo­
cie, znał wiele spraw...

— Czy to prawda, że Kudlik zapisał się ostatnio do Polskiej 
Partii Robotniczej z polecenia...

Szwedowski energicznie przerwał:
— Panowie... to nic nie pomaga. Ja też tej drogi próbowałem... 

I wiecie, jak się skończyło?
__ ?

(Dalszy ciąg nastąpi)
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Obrońca Koniec K u-KI u x Klanu
Carle Sforza, dyplomata, mąż sta­

nu i emigrant przez 17 lat, zmarł spo­
kojnie we Włoszech po przeżyciu 781 
lat, szanowany w całej Europie ja­
ko obrońca demokracji.

Zmarły pochodził w prostej linii od 
słynnej w dziejach Włoch rodziny 
,,condottiere” z Mediolanu z 15 i 16 
stulecia, tej samej, z której pochodzi­
ła królowa Bona, żona Zygmunta Sta 
rego. Carlo Sforza odznaczył się 
wcześnie jako zdolny dyplomata na 
konferencji międzynarodowej w Alge- 
siras w 1906 r., a po pierwszej wojnie 
światowej, w 1920 r. został po raz 
pierwszy włoskim ministrem spraw 
zagranicznych. W lym charakterze i 
brał udział w uregulowaniu kwestii I 
Fiume (Rjeki) w Rapallo oraz za­
warł traktaty z Turcją i Małą Enten- 
tą. Już wtedy jako zdecydowany prze
ciwnik monarchii i zwolennik repu- 

z Bene-1bliki uniemożliwił — razem 
gzem — powrót Habsburgów 
trii i Węgier.

do Aus-

Sforza był liberałem przez całe ży-
cle I przeciwnikiem wszelkich dyk­
tatur i totalizmu. Gdy Mussolini do­
szedł do władzy we Włoszech, Sfor­
za, który był w tym czasie ambasa­
dorem włoskim w Paryżu, zrezygno­
wał ze swych funkcji i po powrocie 
do kraju stanął na czele opozycji. W 
r. 1928, gdy faszyzm ustanowił cał­
kowitą dyktaturę Mussoliniego, Sfor­
za opuścił Włochy i odtąd przez 17 
lat był emigrantem politycznym, prze 
bywając we Francji, w Anglii lub w 
Ameryce. Walczył stale słowem i 
piórem z faszyzmem ; w czasie swego 
wygnania napisał głośną książkę o 
dyktatorach europejskich, tłumaizo 
ną na wiele języków, m. in. na pol­
ski — gdzie jeden z rozdziałów był 
poświęcony dyktaturze Józefa Piłsud­
skiego.

Pa wybuchu drugiej wojny świato­
wej, gdy Mussolini usiłował wciągnąć 
Włochy do wojny przeciw mocar­
stwom demokratycznym po stronie 
Hitlera, hr. Sforza napisał słynny ,SM 
otwarty do króla Wiktora Emanuela 
III, przepowiadając mu katastrofę 
Włoch w razie zgodzenia się na zbrod 
nicze plany Mussoliniego. Odesłał 
wtedy królowi najwyższy order włos­
ki „Anuncjaty".

Gdy marsz. Badoglio zawarł zawie­
szenie broni z Aliantami w r. 1943, 
Sforza wrócił natychmiast do Włoch 
starając się ratować kraj od ostatecz 
rej katastrofy. Odtąd zasiadał bez 
przerwy w rządzie włoskim aż do 
śmierci, będąc przez szereg lat kie­
rownikiem polityki zagranicznej no­
wej republiki włoskiej. Był wielkin, 
zwolennikiem zbliżenia włesko-fran- 
cuskiego oraz z Robertem Schuma­
nem, Churchillem i Spaakiem — jed 
rym z najgorętszych krzewicieli idei 
zjednoczenia Europy. Jego siła cha 
rakteru i niezłomność w walca < 
dyktaturą zdobyła mu powszechne 
uznanie w swiecie.

Ku-Klux-Klan odgrywa poważną 
rolę w komunistycznej propagandzie 
antyamerykańskiej. Powiada się: 
chcą przewodzić światu, a mają na 
sumieniu coś tak haniebnego, jak 
Ku-Klux-Klan — „typowy wytwór 
gangsterskiej mentalności ’.

Jak jest na prawdę ?
Organizacja ta jest wytworem nie 

wątpliwego zboczenia w umystowoś 
ci pewnych kół nacjonalistycznych i 
protestanckich, głoszących amery­
kańską ekskluzywność w stosunku 
do tzw. „nie-amerykańskich idei”. 
W ostatnim stuleciu ruch ten zwracał 
się przeciw katolikom irlandzkim, 
operując takim „dokumentem ’, jak 
sfałszowana bulla papieska, zgłasza 
jąca pretensje do Ameryki dlatego, 
ponieważ odkrył ją katolik Kolumb. 
Dwutygodnik tej organizacji głosił 
Jeszcze w roku 1925. że Amerykę 
odkrył w roku 1000 „protestant Erie 
son**. Odpowiedź katolików, że w 
roku 1.000 protestantów w ogóle 
nie było, nie odniosła żadnego skut 
ku.

Pierwszy Ku-Klux-Klan powstał 
w roku 1866 w Tennessee, mając 
na celu obronę białych przed wyz­
wolonymi właśnie Murzynami. W 
swej propagandzie posługiwał się 
prymitywną symboliką ,jak białymi 
kapturami .zasłaniającymi twarze, 
nocnymi pochodami z ognistym 
krzyżem, oraz nazwami swych orga­
nizacyjnych dostojników jak „Wiel 
ki Czarodziej”. „Wielki Smok”, 
„Wielki Tytan”, „Wielki Cy­
klop" itd.

W 3 lata później jednak towarzy­
stwo to rozwiązało się, by powstać 
znów w roku 1915 z ostrzem prze­
ciw katolikom, Żydom, Murzynom 
i w ogóle wszystkim „obcym". 
Na czele organizacji stał wówczas 
jako „pułkownik Simmons** były żoł 
nierz z wojny amerykańsko-hiszpań- 
skiej, closzac walkę z „wpływami 
europejskimi" i skupiając drobne 
mieszczaństwo, które wówczas czuło 
się zagrożone w interesach, przywi­
lejach i tradycjach. Z pomocą przy­
szli duchowni baptystów i metody­
stów ,walczący o „amerykański fun 
damentahzm" przeciw katolikom, 
Żydom, Murzynom, teorii Darwina, 
ateizmowi i alkoholowi. Organiza­
cja wyszła z południa, aby rozsze­
rzyć się orzez Missisippi na zachód 
i przez Ohio na północ Najsilniej­
sza była w stanie Indiana.

Jako ruch ,,stuprocentowych A- 
merykanów" Ku-Klux-Klan osiąg­
nął wówczas pól miliona członków, 
aż w roku 1926 nagle zaczął się roz 
kladać i zanikać. Kilka korupcyj­
nych afer w najwyższej hierarchii 
organizacyjnej przyśpieszyło upadek.

Po ostatniej wojnie w roku I945 
znów pojawiły się ogniste krzyże na 
górach w stanie Georgia i zaczęły 
się gwałty i nocne napady — tym 
razem pod -znakiem ,,walki z niemo 
ralnościa”. Jednak reakcja ludności 
była tak stanowcza, że Ku-Klux 
Klan jak nagle powstał, tak znikł.

Ostatnim echem jego działalności

jest wyrok, wydany z końcem lipca 
br. w Północnej Karolinie. „Wiel 
ki Czarodziej’*, a były handlarz 
Thomas otrzymał 4 lata więzienia za 
wychlostanie jakiejś Murzynki, a 
42 uczestników tej nocnej ceremo­
nii skazano na więzienie od roku do 
3 lat.

Od roku 1949 obowiązują w sta­
nach Alabama, Georgia, Floryda i 
Karolina ustawy przeciw Ku-Klux- 
Klanowi, a na liście federalnego mi 
nisterstwa sprawiedliwości organiza 
cja ta znajduje się w jednym szeregu 
z partią komunistyczną i jej wywroto 
wymi agenturami.

CZYTAJCIE
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„SŁOWO POLSKIE"

AMERYKAŃSKI BALON PRÓBNY
Kulisty balon doświadczalny 

ogromnych rozmiarów wypuszczo­
ny został tytułem próby w New 
Brighton w Ameryce. Balon zaopa­
trzony w cale laboratorium, przezna 
czony jest do badań promieni ko­
smicznych. Ma on wznieść się na 
wysokość 37 km i przebywać na tej 
wysokości 24 godziny. Napełnienie 
balonu helem nastręczało sporo tru

dności ze względu na jego objętość 
równą objętości 18-go piętrowego 
domu i mimo stosowania ostrożnoś­
ci jego powierzchnia z plastyku u- 
szkodzona została w kilku miej­
scach już podczas prób napełnie­
nia. W czasie obecnego doświadcze­
nia balon pozostanie tylko w ciągu 
dwóch godzin w powietrzu.

Nowe lekarstwo przeciw

pryszczycy

Profesor Thomas, który z ramie 
nia ministerstwa rolnictwa prowa­
dzi od szeregu lat badania nad 
straszną zarazą pryszczycy (fievre 
aphteuse), udzielił informacji 
dziennikarzom na temat dokona­
nego przez siebie odkrycia nowe 
go lekarstwa przeciw tej chorobie 
dziesiątkującej obecnie bydło 
we Francji i w całej zachodniej 
Europie.

Szczególną zaraźliwość i cięż­
ki przebieg pryszczycy w tym ro­
ku tłumaczy się przez pojawienie 
się dwu nowych wirusów, zwanych 
A-5 i O. Uzyskiwane dotąd szcze 
pionki czy lekarstwa były bardzo 
kosztowne i wymagały długiego 
okresu fabrykacji. Profesorowi 
Thomas udało się spowodować u- 
zyskanie znacznej ilości szczepień 
ki z jednej krowy. Dzięki temu 
będzie można przy pomocy jed­
nej krowy, na której dokonano za 
biegu, leczyć nie 100 innych, 
jak dotychczas, lecz 30.000 in­
nych krów. Jeśli te wyniki badań 
prof. Thomas się potwierdzą, za-1

TOUR DE POLOGNE”
Tegoroczny wyścig dookoła Polski, 

ktorego trasa wynosi ogółem 1.933 
km., podzielona na 11 etapów, wy­
grał w klasyfikacji ogólnej indywi­
dualnie Wójcik.

POLSCY KOLARZE 
W LOTARYNGII

Z północnej Francji wywodzi s’?
wielu zdanych polskich kolarzy. Wy­
mieńmy chociażby Klabinskiego, Mar 
celaka i Pawlisiaka. Również Fran­
cja środkowa wydała znanych cykli- 
• ów polskiego pochodzenia : Cielicz 
kę, Sowę i Walkowiaka.

Natomiast mniej słyszało się o ko-

larzach ze wschodniej Francji. A i 
tam w wielu wyścigach kolarskich 
Polacy — nie tylko biorą udział — 
ale często wygrywają. Najbardziej 
znani są trzej kolarze : Kula z Ver­
dun, Marczak z Dieuze i Muslał z 
Pierre-Pont.

Kula jest mistrzem wojskowym 6-go 
okręgu (Lotaryngia) i poza tym od­
niósł 3 dalsze zwycięstwa w wyś­
cigach w St-Michel, w Nancy i Ste- 
Menehould.

Marczak odniósł dotychczas dwa 
zwycięstwa : w Morhange i w ostat­
nią niedzielę w Sarrebourg.

Musiał może się poszczycić trzema 
zwycięstwami : w Elain, w Man- 
cieulles i w Bervillers.

ATMOSFERA ZIEMI PRZED

DWOMA
Ludzie i zwierzęta wdychają z po 

wietrzem tlen, a wydalają tlenek 
węgla. Natomiast rośliny pod wpły­
wem światła pobierają z atmosfe­
ry tlenek węgla, wydzielając tlen. 
Inaczej było, gdy kula ziemska do­
piero zaczęła przechodzić ze stanu 
ciekłego w stały.

Nie było wtedy w atmosferze tle­
nu, który byłby się natychmiast po- 
-łączył chemicznie z rozżarzonymi 
pierwiastkami, przede wszystkim z 
żelazem. W ówczesnej wysokiej tern 
peraturze woda, dziś wypełniająca 
oceany, tworzyła parę wodną. Atmo 
sfera była nieprzejrzysta, złożona w 
98 proc, z pary wodnej, a w pozosta 
łej części z tlenku węgla, azotu i a- 
moniaku. Ciśnienie wynosiło wów-

Scytowie byli
W Symferopolu na Krymie odby­

ła się konferencja sowieckich histo­
ryków, poświęcona głównie „pro­
stowaniu fałszów", jakie pod wpły­
wem burżuazyjnym podzielają na­
wet niektórzy sowieccy uczeni, je­
śli chodzi o przeszłość Krymu.

Teza urzędowa brzmi: prakultura 
Krymu była kulturą słowiańską. 
Słowianami byli również Scytowie. 
Jeśli niektórzy sowieccy historycy 
podkreślali znaczenie chanów tatar 
skich w dziejach Krymu, to jedy­
nie na skutek „serwilizmu w stosun 
ku do tatarskich burżuazyjnych na­
cjonalistów". Odrzucić także należy 
fałszywy pogląd, jakoby przyłącze­
nie do Rosji Krymu za Katarzyny

FARUK NIE JEST BIEDNY
Organ partii Wafd „El Misri” po- 

daje, że majątek ex-króld Faruka w 
Egipcie oszacowany został na 9 mi­
lionów funtów egipskich (99 miliar- 
rów franków). Przypuszcza się, że 
ziemie należące i „wywłaszczone” 
przez Faruka w Egipcie przywróco­
ne zostaną prawowitym właścicielom

może być we Frań we, 105 lekkich karabinówraza pryszczycy 
cji opanowana. 

Konferencji 
niczył minister

prasowej przewód 
oświaty, Andre

Marie; prof. Thomas miał niedaw 
no wykład naukowy w Academic 
des Sciences na temat swych od­
kryć.

Obrona Szwajcarii

Szwajcaria posiada armię ma­
łą, ale nie szczędzi pieniędzy, by 
wyposażyć ją w sprzęt jak najbar 
dziej nowoczesny. Jak zaś przed­
stawia się różnica w tym sprzęcie 
— oto mały przykład:

W sierpniu 1914 r. gdy Szwaj 
caria przeprowadziła mobilizację, 
pułk piechoty posiadał 2.400 ka 
rabinów, oraz pewną ilość pistole 
tów i szabli dla oficerów i podo­
ficerów.

Obecny pułk piechoty w Szwaj 
carii ma prócz oczywiście lepszych 
karabinów 45 karabinów daleko- 
nośnych, 283 pistolety maszyno-

MILIARDAMI LAT

4.60 m. O TYCZCE
Mistrz olimpijski w skoku o tyczce, 

Amerykanin Boh Richards, z zawodu 
pastor, skoczył na zawodach lekkoat­
letycznych w Kanadzie 4 m. 60 cm. co 
jest najlepszym wynikiem tegorocz­
nym. Rekord świata wynosi 4 m. 77 
cm.

czas przeszło 250 atmosfer na rozpa 
loną powierzchnię ziemi. Gdy tem­
peratura obniżyła się do 500 stopni, 
zaczęły się tworzyć na powierzchni 
pierwsze „kożuchy" z granitu i 
kwarcu. Zaczęła się również skra­
plać para wodna, by jednak natych 
miast w zetknięciu z powierzchnią 
ziemi wyparować. Musiały temu 
towarzy.-zyć potężne oberwania 
chmur na zmianę z wybuchami pa­
ry wodnej. Gdy się nadto uwzględni 
że obrót ziemi dokoła osi był wów­
czas wielokrotnie szybszy, można 
sobie wyobrazić chaos orkanów i 
walczących z sobą żywiołów.

Gdy wreszcie woda deszczowa za­
częła gromadzić się w pra-oceanach 
znikł z atmosfery pochłonięty przez

wodę amoniak. Atmosfera stała się 
rzadsza, zaczęło się wyraźnie roz­
różnienie między dniem i nocą. Tle­
nek węgla w ciągu dalszych milio­
nów lat ulegał związaniu przez 
organizmy, wydzielające wapno, a 
później przez świat roślinny. 
Pierwszymi dostawcami tlenu atmo 
sferycznego były bakterie wodne, a 
następnie rośliny. Niezależnie od te­
go tlen powstał w inny sposób, jak 
to potwierdziły obserwacje amery­
kańskie z balonami i rakietami.

Słowianami ?
II. było jakąś „kolonialną zdoby­
czą". W rzeczywistości Krym po­
wrócił do swych pierwotnych posia­
daczy, którzy dopiero zapewnili mu 
postęp.

Po wytępieniu Tatarów krym­
skich przez MWD, „nauka" sowiec­
ka konsekwentnie przekreśliła rów­
nież ich przeszłość.

Oto na wysokości około 80 km pod 
wpływem ultrafioletowych promie­
ni słońca para wodna rozkłada się 
na tlen i wodór. Ten sam proces 
na "większą skalę odbywał się w 
czasach, gdy promieniowanie słoń­
ca dochodziło do powierzchni ziemi 
znacznie energiczniej, niż dziś z 
powodu braku ozonu, który dziś na 
dużych wysokościach pochłania 
część promieni. Z rozłożonej wody 
wodór uchodził ku górze, podczas 
gdy tlen pozostał w dolnych czę­
ściach atmosfery i częściowo prze­
kształcał się w ozon. Stopniowo pro 
ces ten przesuwał się na coraz więk­
szą wysokość i dziś zachował się w 
postaci szczątkowej jedynie na wy­
sokościach, na których brak ozonu.

OD STRZAŁU DO BRAMKI
Francuzi widzieliby chętnie u siebie 

drużynę piłkarską Węgier, która — 
jak wiadomo — zdobyła pierwsze 
miejsce na turnieju olimpijskim. Wę- 
gtzy mieliby rozegrać w Paryżu mecz 
z reprezentacją Francji. Francuska 
Federacja Piłki Nożnej wystosowała 
list do Komitetu Węgierskiego z 
prośbą o przysłanie drużyny do Pa­
ryża w dniu 11. listopada. Obecnie, 
po kilku tygodniach, Węgrzy odpo­
wiedzieli, że chętnie iczegrają mecz 
z Francją, ale... w Budapeszcie I

* * *
Pisaliśmy już, że Bolek Tempow­

ski przeszedł ze Strasburga do Mont­
pellier. Drużyna Montpellier rozegra­
ła towarzyski mecz z Ales chcąc 
sprawdzić formę Tempowskiego.
Mimo że Montpellier przegrało 
próba powiodła się. Tempowski 
jednym z najlepszych graczy.

1-3, 
był

* * *
Pisaliśmy już również o tym, że 

doskonały gracz Le Havre'u Wa- 
loryszek miał trudności w porozu­
mieniu się z kierownikami klubu co 
do pozostania w obecnym sezonie w 
drużynie portowej. Waloryszek za­
powiedział nawet, że zerwie z pił­
ka: stwem. Dowiadujemy się jednak, 
żo zgodził on się grać nadal w Le 
Havre i najprawdopodobniej już w 
niedzielę zagra przeciw Montpellier. 
Jest więc możliwe, że na stadionie w

SKUTKI PŁOMIENNEJ

31-lełmia 
ła się po 
Vacherene,

ZAZDROSCI
Gisele Chariot zakocha- 
uszy w niejakim Karolu 
który nie pozostał nie-

czuły na jej względy i oboje zanńe 
szkali wspólnie przy ul. Cliłiou 10. 
Ale Gizela była chorobliwie załd.o<na 
i stale podejrzewała, że jej luby ją 
zdradza, śledziła więc upa'cie ki/dy 
jego krok i nabrała przekonania, że 
częste wycieczki Karola na ryb., mia­
ły inne cele. Gdy w pod" zenia.h u- 
pewnila ją sąsiadka, zaz-lr >sna Gize­
la uwierzyła wkońcu, -e Karol ma 
inną sympatię. Postanów ńa więc 
zemścić się 1 pewnego wieczora gdy 
Kirol cicl.o zasnął wkradła się do 
pokoju, rozlała pod jego łóżkiem u-

teikę spirytusu i podpaliła. Czując 
jednak wyrzuty sumienia pobiv’a 
na najbliższy posterunek policji i za­
wiadomiła o swym czynie. Policjan­
ci udali się na wskazane miejsce i 
zastali tam rozbudzonego Karola 
gaszącego ogień. Idylla narazie przer 
wala sit bo zazdrosną niewiastę osa­
dzono za kratkami.

ANGIELKA ZMARŁA WSKUTEK 
UKŁUCIA PRZEZ OSĘ

Angielka H. Capper zamieszkała 
Hazel Growe żaliła się swej córce,

w 
że

podczas pracy ukłuta została w ple­
cy. Wkrótce potem straciła przytom­
ność i w przeciągu 10 minut zmarła. 
Córka wykryła po śmierci, że matka 
została ukłuta przez osę, którą zna­
leziono w sukni.

, . maS"y I Elektrownia,
nowych, 54 ciężkie,, 146 w\-zut I
ników do granatów przeciwpan­
cernych, 81 rur rakietowych kal. 
83 mm, 12 działek piechoG kal 
47 mm, 36 miotacze min kai. 81 
mm, 18 miotaczy płomień i 17 
20 mm działek przeciwka uczych. 
Do tego za kilka miesięcy dojdzie 
automatyczny karabin szturmowy 
do walki na bliską odległość, oraz 
na ciągniku działo przeciwczołgo 
we kal. 90 mm, skuteczne na od­
ległość 600 — 1.000 metrów.

Na Alasce powstaje największa

na łwiecie huta aluminium

Jedno z prywatnych towa­
rzystw zamierza wybudować na 
Alasce olbrzymią hutę aluminium, 
wykorzystując tamtejszą energię 
wodną. Huta, której początkowa 
produkcja roczna wyniesie 200 
tysięcy, a następnie 400.000 
ton, powstanie w Skagway, na gra

ZDERZENIE CYKLISTY 
Z SAMOCHODEM

Piętnastoletni cyklista M. Coulor- 
gner zamieszkały w Issy-les-Mouli- 
m aux vpadl na autobus i wkrótce 
po przewiezieniu do szpita,a zmarł.

KSIĄŻKI
r. Bór Koniorow.-Ki. Armia Pod-

ziemna. Cena fr. fr. 995.-
W. Mifaszewska, Księżniczka Da-
gny. Cena fr. fr.........
R. Orwid Bulicz, Jeśli 
na. Cena fr. fr .......
Z. Stypułkowski, W

......... 435.- 
jutro woj- 
.... 1.300.- 
zawierusze

nicy Kanady. Przez spiętrzenie 
rzeki Yukon powstanie łańcuch 
pięciu jezior, z których woda 
przejdzie na obszar Alaski pod­
ziemnym tunelem długości 21,5 
km, wykutym w masywie górskim.

również wbudowana
w skały, dostarczy 1,6 miliona
HP energii. W najbliższej okolicy 
huty powstanie kolonia dla 4.000 
robotników i ich rodzin, wyposaźo 
na w nowoczesny komfort.

* **
Każdy z nas robi codziennie 

około 20 tys. kroków co stanowi 
około pół miliarda w ciągu 80 
lat; ilość wystarczająca, by okrą­
żyć ziemię sześciokrotnie.

RZEŻNIK RZUCIŁ SIĘ 
NA ŻOŁNIERZA

Rzeźnik Jahns z miejscowości Land 
shut w Bawarii spotkał swoją 17-let- 
nią córkę w towarzystwie pewnego 
żołnierza amerykańskiego. Zdener­
wowało go to tak dalece, że rzucił 
się na żołnierza z nożem w ręku i 
śmiertelnie go poranił. Zapalczywe­
go rzeźnika aresztowała policja ame­
rykańska i osadziła w więzieniu w 
Monachium.

dziejowej. Cena fr. fr. .. 1.150.- 
M. Wańkowicz, Ziele na kraterze.
Cena fr. fr. 1.150..
r.
fr.

12,

Wittlin, Diabeł w raju, Cena
fr. 720.-

poleca

Składnica Książki Polskiej 
rue St-Louis-en-ITIe • Paris (4) 

Metro :
Sully-Morland albo Pont-Marie

(43)
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= POLSKI HOTEL W LONDYNIE
| SHELBOURNE HOTEL
E 1, Lexham Gardens, London W-8 — Earls Court

(Polska Dzielnica Londynu). — Tel. WEStern
Kuchnla polska
Restauracja z licencją alkoholową

Ceny pokoi ze 
Pojedynczy 
podwójny

2677 
śniadaniem

sh. 14/6
sh. 28/0

Woda gorąca i zimna w każdym pokoju. 
Dojazd kolejką podziemną do St. Earls Court lub Gloucester Road,

autobus Nr 74 (52)
* *

Przeciętny śmiertelnik wchła­
nia za każdym wdechem około 
125 milionów niewidzialnych czą-
steczek kurzu. W 
wchłania więc przez 
nie 25 kg kurzu. 

* * *
Mięśnie szczęki

ciągu 65 lat 
nos przecięt

ludzkiej są
najsilniejszymi mięśniami spośród 
639 innych, znajdujących się w 
ciele człowieka. Są one zdolne 
podnieść ciężar o wadze 125 kg.

Copyright by Opera Warnli

WSZYSTKO 
MA SWĄ PORĘ

PAN FIOŁEK 
SZUKA 

SZCZĘŚCIA
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PRZEDSTAWICIELSTWA „SŁOWA POLSKI ECO”:
PÓŁNOCNA FRANCJA : De?. Noro i Pas de Calais —

Tadeusz GOŁĄB, 52, rue baint-Andre, LILLE (Nord).
WIELKA BRYTANIA I IRLANDIA:

Dr M. Trusz, 150, Earls Court Rd, London S. W. 5.
Prenumerata: miesięcznie 8/6 kwartalnie £ 1.5.6. Egzemplarz 3 d.

NIEMCY i Czesław Tarnowski. (231 Quakenbruck, Schlpborst 2. Post- 
schek konto Hannover 723-24.

Prenumerata: miesięcznie 4.00DM,, kwartalnie 11.00 DM.
SZWAJCARIA : Ewa i liyiew--1 •> Rudenzweg 6, Zurich 9/4ś
Prenumerata: miesięcznie - 4.00 fr. szw., kwartalnie — 11,00 fr. szw., 

półrocznie — 20 fr. szw. Egzemplarz — 0,20 fr, szw.
SZWECJA, NORWEGIA I DANIA :

Bożysiaw Kurowski, Anggatan 6. Lund,
Prenumerata i miesięcznie 5 koron, kwart. 14 kr., półrocz. 27 kr.

AUSTRIA ; Kazimierz i-. Knap. Salzburg 2. Maxgiar Wohnsiedlung 
Werksstr. 13/17.

Prenumerata: miesięcznie — 30 ■., kwartalnie — 85 S, półrocz. — 160 8. 
HOLANDIA : B Galas, Schorsmolenstraat. v. Breda.
Prenumerata: miesięcznie - 3 guld., kwartalnie — 8 guld., półrocznie 

— 15 guld. Egzemplarz — Ił centów.
KANADA : Dr Mieczysław Sangowicz, 1273, Av. Bernard, Apt 1. 

Montreal Que.
Prenumerata: miesięcznie — 1,258, kwartalnie — 3,50$, półrocz. _ 6,50$.
Pod tymi adresami prosimy zwracać się W sprawie prenumeraty, 

kolportażu i ogłoszeń.

Le Havre spotkają się dwaj Polacy1' 
którzy jakoś nie mogli zgodzić S‘? na 
warunki w swoich klubach I którzy 
są ostatnimi piłkarzami, których $7' 
tuacja wyjaśniła się.

ROSJANIE ODZNACZAJĄ
Rosjanie odznaczyli tytułem u*®- 

służonego Mistrza Sportu” szereg®' 
letów, którzy brali udział w lgrzya' 
kach Olimpijskich w Helsinkach' 
Wśród nagrodzonych są : zwyW?zc’ 
w biegu jedynek (wioślarstwo),Tc*8 
lew, mistrzyni o'impijska w rzuc|ł 
dyskiem — Ramaszkowa (która nlC 
dawno ustaliła nowy rekord świa 
na zawodach w Odessie), atleci '■ 6 
rewlcz, Punkine i Safin, strzelec B°8 
danow i gimnastyczki ; Gorokowska- 
ja i Boczarowa.

NOWY REKORDZISTA EUROP*

20-letni Czech Skobla ustanowił 
wy rekord Europy w pchnięciu ku j 
rzutem 17,05 m. Dawny rekord na 
żał do Estończyka Lippa i wyn°sl 
16,93 m. Został on ustanowiony n 
zawodach w Moskwie, w sierp”1 
1950 r. Lipp jest nie tylko doskonalą 
miotaczem, ale również mistrzem 
cłziesięcirbojj. Miał on być jednym 
najgroźniejszych konkurentów ^m3 
rykanów. Nie pri.yiechał jednak 
Olimpiadę, bo podobno me puszczo 
no go ze względów politycznych- 
TURNIEJ KOSZYKÓWKI W TUR0*11

W dniach od 14 do 22 września °* 
będą się w Stambule międzynarod® 
we zawody w koszykówkę. B?d3 
trzecie z kolei podobne zawody, ° 
ganizowane co dwa lata. W turn' 
ju weźmie udział 8 państw : Fra 
cja, Turcja, Włochy, Portugalia, 
tria, Jugosławia i Izrael. Liczy 61 
również na Grecję i Egipt.

MISTRZOSTWA TENISOWE 
STANÓW ZJEDNOCZONYCH

Sensacją wczorajszych rozgry**^ 
tenisowych w Forest-Hill był® zW^ 
cięstwo 17-letniego Australijczyka ' 
Rosewall nad pierwszą rakietą ® 
nów Zjednoczonych V. Seixas. R° 
wali wyeliminował Seixas'a w 
towym, pełnym emocji meczu : * ’ 
6-2, 7-5, 5-7, 6-3. Najciekawszym 
n entem tej nicpodzianki był faM> 
17-letni mistrz juniorów Australii n 
tytko był szybszy od atletycznego 
merykanina, a!e także przewyższał g. 
taktycznie. W jutrzejszym ćwier“ 
nale Rosewall spotyka się z G- 
loy, prawnikiem z Florydy, 39-le*nl 
„wygą” tenisowym, z którym P", 
giął w tym roku w Wimbledonie- M 
loy pokonał łatwo Belga Wascher 
8-7, 6-1, 6-3.

D. Savitt, druga rakieta s,al’0(i. 
Zjednoczonych doszedł do ćwierC.n1 
nału po zwycięstwie nad maleńk1 
Filipińczykiem Amponem : 8-6» °" 1 
6-0. ,e

F. Sedgman, uważany powszeohn 
za najlepszego tenisistę świata Pol< 
nał Amerykanina B. Talbert 6-1, / ’ 
6-3. Po niespodziewanej klęsce se'Xrt 
sa można przypuszczać, że Sedgman 
zdobędzie ponownie w tym roku *7 
tul mistrza Stanów.

Do ćwierćfinału weszli poza *7 . 
Amerykanie : młody H. Richardso” 
Clark. Ten ostatni również 8PraV,a. 
niespodziankę zwyciężając dosko® 
lego studenta amerykańskiego H- F 
mo.

DowcIpY

z b r o d 4

PIERWSZY ZABIEG
Do lekarza dzwoni jakiś hafd^ 

zdenerwowany jegomość i powiada 
jego synek połknął wieczne piór0-

— W tej chwili przyjeżdżam — 
,wi lekarz. — A co pan narazie zr 
bił ?

— Używam ołówka... — poW13^9 
stroskany ojciec.

KURCZĄTKO
Świeżo ożeniony agent handl0^ 

przybywa z młodą żoną do reStaUza 
cji hotelu, gdzie stale zajeżdżał 
kawalerskich czasów i zamawia 
biad. Na zamówione kurczę nlUsv, 
jednak długo czekać. W pewnej 0,1' 
ii zniecierpliwiony młody małż011 
pyta kelnera :

— A co tam z moim kurczątk*®111
— Jeśli pan myśli o tej małej 

dynce z niebieskimi oczami, 
nas pracowała, to — niestety — °51 
nio zmieniła posadę.

Cennik ogłoszeń 8 
■ Cena ogłoszenia w dziale j 
■ szen wynosi — 250 fr. za 1 C1D * 
■ szerokości 1 łamu. j
■ Za ogłoszenie powtórzone ce j 
5 zmian trzykrotnie — 20 proc. znl 5 
■ kl‘ o*
b Za ogłoszenie powtórzone c * 
■ najmniej S-clokrotnle — 50 proC'j 
■ zniżki. 8
5 Ogłoszenia drobne — 150 fr* 
■ wiersza. 
■ ZA THESC OGŁOSZEŃ 
■ REDAKCJA NIE ODPOWIADA 5

■ Prenumerata
5 Miesięcznie:
5 Kwartalnie:
■ Półrocznie:

we Franci’
280 fr- ;
840 fr- 5

1-600 fr- V

Gerant Directeur ; Mr F.-J- Cnotj^_,

JMPRIMERIE j. li- p-__
Travail execute 

par des ouvriere 
syndiques


